
Y S r  1 2 7 . We Lwowie, Niedziela dnia 2. Czerwca 1878, . R o li  X T I L
Wychodzi codziennie o godzinie 4  po
południu z wyjątkiem niedziel i dni

świątecznych.
Przedpłata w jncsi:

MIEJSCOWA kwartalna . . 4 *łr. 60 oeni.
ffliseięcacla , « . 1 « 60 „

Za miejicowa B . . . 8 ,  — „
Z przesyłką pocztową:

w państwie sastrjaoklon! . 6 słr. — ot.
<So Prufl 5 B&eoay nisciierMsj . ►

FtŁacji
ń BsigR i S?.wEjc«iji . . . .
_ WloeŁ, Tsuo]! i buęi. Nićtdn.
!  Ssiffeii.................................

po 7 sit. 
60ent,

Mmncr pojadynczy kosztuje 10 centów.

Od administracji.
na „G azetę N arodow ą" wynosi 

t ^ v a  miesiąc czerw iec:
A w e  L w o w i e :  

f ■■ m iesięczni! . . - 1 „ 50 „
n a  p r o w i n c j i  z przesy łką pocztową: i

m iesięcznie . . .  2 „ j
U p r a s z a m y  o  w czefiu e  p r z e s i a n i e  

p r e n u m e r a t y , b y  s z a n . p r e u u k n e r a *  
t p r o w i e  n ie  t lo z n a t i  p r z e r w y  w  p rz e *  
s y lc e .

swwta* ’ *

Lw ów  d. 1 czerwca.

(Wniosek z wywodów Andrassego. — Anstrję 
zizolował Andrassy. — Myśl petycji węgierskiej za 
sojuszem z Anglią. — Naprężenie między A ustrją 
a Anglią i Niemcami — O pnnkta wstępne może 
się jeszcze kongres rozbić — B lii ze szczegóły z 
czwartkowego posiedzenia węgierskiej komisji dele- 

. gacyjnej.—Z delegacji przedlitawskiej Izby i posłów.)
Z odpowiedzi br. Andrassego w dclegacjaclt 

dwa wnioskt pewne uczynić można:
że Moskwa nie uwzględnia dotąd zarzntów 

austrjackiego gabinetu przeciw punktom traktatu 
sanstefańskiego, naruszającym int r esa aust.ro- 
węgierskie;

i że w rokowaniach między Anglią a Mo 
skwą pominięto zupełnie gabinet wiedeński.

Prowadząc więc politykę chwiejną, dopro
wadził hr. Andrassy do tego, iż Austrja jest 
obecnie w sprawie wschodniej zupełnie odoso 
bnioną; i że w razie zebrauia się kongresu mnsi 
na wszystko przystać, na co Auglia z Moskwą 
się zgodzą, albo zdecydować się na wojnę z 
Moskwą, sama jedna, bez sprzymierzeńców, jeźli 
przed kongresem lub w czasie jego obrad nie 
zdoła jeszcze zawrzeć przymierza z Anglią i 
tym sposobem odciągnąć jej od Moskwy i Nie 
miec.

Jeszcze gdy w ministerstwie zasiadał lord 
Derby, to przeciwnym był wojnie Anglii z Mo
skwą, głównie z powodu, iż nie można było 
spuścić się na Austrję, nie można było dójść z 
nią do przymierza.

Świeżo, po udzieleniu przez Szuwałowa ga
binetowi angielskiemu propozycyj moskiewskich, 
część ministrów z Northcotem na czele przeci
wną była zerwaniu dalszych rokowań z Mo
skwą, głównie z powoda, że na przymierze z 
Austrją liczyć nie m oźaif^ao skłoniło i Bea- 
consfielda do dalszej, przedkongresowej umowy z 
Moskwą.

Sfery węgierskie dobrze były o tym całym 
stanie poinformowane, skoro ze sfer poselskich z 
Pesztu wyszło hasło podpisywania adresu, do
magającego się zawarcia przymierza z Anglią

Wprawdzie podług dzisiejszego telegramu 
hr. Andrassy w komisji budżetowej delegacji au
striackiej n* interpelacje odpowiadając zapew
nia*, iż ma nadzieję, że gabinet niemiecki, i 
nadal okaże się nietylke wobec Anglii, lecz i w 
każdym kierunku uczciwym pośrednikiem, i 
że punkta traktatu sanstefańskiego umową mię
dzy Anglią a Moskwą nie są przesądzone, lecz 
że wszystkie są in  suspenso, są przedmiotem 
rokowań, i ca kongresie dopiero mogą być zała

twione, — ale to wszystko są frazesy — fakty
c z n y  zaś stan rzeczy wskazuje co innego, i wi
docznie między Niemcami a Austrją, i między 
Austrją a Anglią istnieje obecnie dosyć naprę
żony stosunek, owoc zbyt dowcipnej polityki hr. 
Andrassego.

W Gazecie KolońsMej znajdujemy nader cie- 
W kaw ą korespondencję z Londynu, z której wyj

mujemy następujący ustęp, dotyczący Austrji, — 
nadmieniając, że od dawna, od wojny francuzko- 
piemieckiej, a wjęp. od czasu kiedy jeszcze Boast

był ministrem, nie spotykaliśmy się w prasie 
niemieckiej z taką zajadłością przeciw A ustrji, 
jaką właśnie przesiąknięta jest rzeczona kore
spondencja londyńska. Oto jej słowa :

„O Austrji nie mówią już tutejsze (londyńskie) 
pisma. Widocznie są one zdania, że jeżeli Szuwa- 
łów porozumiał się z Salisburym, to hr. Andrassy 
ani słówka nie piśnie i zachowaniem się swojem 
nowych trudności nie stworzy. Nie wchodząc w to,
0 ile to zapatrywanie jest słuszne, podnieść ma- 
simy, że tak jak  dzisiaj rzeczy stoją, to A ustrja 
już czyniła trudności, chciałaby naprzód zapewnić 
sobie Bośnię, a przybiera pozę, jak  gdyby niewie- 
dzieć jn i  czego dokonała. Pod tym względem wypo
wiedziano już w tych dniach słowach prawdy hr.
Benstowi, a prawdopodobnie gorzką tę pigułkę,
niczem nieozłoconą, musiał on starannie opakować
1 przesłać do Wiednia. We Wiedniu, gdzie dla
obroDy prawa publicznego Europy zrobiono tylko 
to, że z bronią w kozłach oczekiwano, aż Anglia 
wydobędzie kasztany z p ieca; gdzie mniemano, że 
postępują sobie nader mądrze przez to , iż
nie angażują się na żadną stronę; w tym Wiedniu 
chcą teraz za swoją bezczynność zarobić sporą pro
wincję.

„Że takie pretensje źle przypadają do stano
wiska jakie Anglia zajęła od początku, to wido
czna. To też w angielskich sferach rządowych bar
dzo są z Austrji niezadowoluieni, i jak  powiedzia
łem, gabinet tutejszy nie ta ił się wcale ze swem 
niezadowoluieniem przed hr. Benstem. Hr. Andrassy 
musiał wziąć to do serca i musiał się przekonać, 
że polityka wyciągania dłoni (die Politik der 
geoffneten Hand) nietylko sama przez się nie przy
nosi zaszczytu, ale nadto w wielu razach bywa bez
owocną. Zresztą tak  Salisbury jak  i Szuwałow ma
ło w:.gi przywiązują do gróźb Andrassego, do jego 
jeżenia się. Wiedzą oni, że ten jeż anstrjacki pręd
ko powciąga swe kolce, a może jnż nawet teraz 
je ukrył. Dopóki bowiem Niemcy pracują nad po- 
kojowem załatwieniem sprawy wschodniej — a 
właśnie w tym kierunku sumiennie i energicznie 
działa br. Munster — dopóty spóźnione pobrzęki
wanie szablą hr. Andrassego nie przestraszy ni 
kogo, i z pewnością nie przeszkodzi zebraniu się 
kongresu.“

Z wczorajszych odpowiedzi hr. Andrassego 
uderza ustęp, w którym on nadmienił, że o ile 
trudności, stojące na zawadzie zebraniu się kon- 
gresu, wydają się usunięte, to gabinet angielski 
udzielił by o tern wiadomości parlamentowi. J a 
kie to mogą być trudności, jnż od dni kilku 
wskazujemy. Dzisiejsze dzienniki stwierdzają słu
szność naszych wniosków. Co do merytorycznej 
strony punktów trak tatu  sanstefańskiego, przyjść 
miało wprawdzie do porozumienia między Anglią 
a Moskwą. Wiemy jnż, że Anglia nie wyda woj
ny Moskwie ani z powodu zaboru Bessarabii ru 
muńskiej, ani z powodu Batumu, i że Moskwa 
przystaje na utrzymanie status quo co do cieśnin 
morskich, tj. że i nadal nie wolno będzie żadnym 
obcym okrętom wojennym tamtędy przepływać. 
Resztę zaś punktów trak tatu  Auglia i Moskwa 
oddają pod dyskusję kongresu. Ale taka umowa 
augielsko-moskiewska jeszcze nie zabezpieczyła 
zebrania się kongresu. Po porozumieniu się w 
merytorycznych kwestjach, trzeba załatwić pier
wej wstępne. Auglia żąda zasystowania dalsze
go wprowadzania w życie traktatu sanstefań
skiego, bo istotnie nie miałoby sensu, gdyby Mo
skwa poddawała trak ta t ten pod dyskusję i 
orzeczenie kongresu, a podczas obrad przepro
wadzała ten sam trak tat zakwestionowany. A 
Moskwa znown podniosła kwestję cofnięcia rów
noważnego floty angielskiej i wojsk moskiew
skich z pod Stambułu, ażeby podczas obrad 
kongresu nie przyszło przypadkowo do starcia. 
Więc Anglia żąda, aby wstrzymano dalszą or
ganizację Bułgarji, skoro dopiero kongres ma 
zadecydować o sposobie organizacji, i aby for
tece pozostawiono przy Turcji aż do orzeczenia 
kongresu, a Moskwa żąda, ażeby przed zebra
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niem się kongresu Turcja ,.^dała jej Szumię, 
Warnę i Batum.

Dotąd jeszcze nie przyszłe I porozumienie do 
skutku nawet co do formuły zaproszenia na 
kongres. Anglia ma dotąd obstawać, ażeby Mo
skwa trak ta t sanstefański przelłożyła jako pro
jekt do rozstrzygnięcia kongresowi, a przeciwną 
jest propozycji, ażeby Niemcy od siebie tylko w 
zaproszeniu na kongres wypowiedziały, iż cały 
trak ta t przedłożony będzie kongresowi do dy- 
sknsji!

Również wielką przeszkodą do zebrania się 
kongresu jest okoliczność, że ze strony innych 
mocarstw, mianowicie Austrji, mają podnosić, iż 
podobnej umowy, jak między Affalią a Moskwą, 
potrzeba i między Moskwą a fc zdem innem z 
mocarstw z osobna.

Otóż te wszystkie punkta przedkongresowe 
są większą przeszkodą w zebraniu się, niż był 
pierwej brak urnowy między Anglią a Moskwą! 
Dotąd więc zebranie się kongresu jest wątpliwe.

S -isły egzamin polityczny, iki odbył An
drassy we czwartek w komisji delegacji węgier
skiej, niedokładnie nam streściło w telegramie 
Biuro korespondencyjne. Tak np.. zupełnie nam 
nie doniosło, że także węgierscy ministrowie 
Szell i Tisza pomagali Andrassenfu w odpowia
daniu, i to w punkcie najciekawszym, a całkiem 
pominiętym w telegramie.

I tak według Budapcster Corresp., p. Cs i -  
r a k y dwa postawił pytania, — jeJSno w naszym 
telegramie wymienioue; drugie zaś: ile już z 60 
milionowego kredytu faktycznie użyto ? — do 
którego to pytania wmięszał się i Apponyi. Mi
nister skarbu S z e l l  odpowiada, że do nieda
wna wcale nic nie użyto, że jednał" w ostatnich 
tygodniach obaj ministrowie skarbu ministrowi 
wojny na niedające się odwlekać wydatki dali 
do dyspozycji pewne sumy, które idnak nie są 
znaczne (Przypominamy, że p de r re tis  wyparł 
się jakoby cokolwiek o tern wiedział.)

Hr. A p p o n y i  jednak nie zadowolił się tą 
odpowiedzią- W ogóle nie wierzy oń, aby mo- 
skwicenie Bułgarji powstrzymać napina, chociaż 
by sprawę okkupacji Bułgarji prz«*tMoskwę, w 
myśl żądań austro-węgierskich załatwiono, za
pytuje więc: Czy to stało się z umysłu, że wę
gierski minister-prezydent (Tisza) W odpowiedzi 
ostatuiej na interpelacje mówił o obronie granic 
monarchii wschodnio-południowych ( i północnych, 
podczas gdy minister spraw yagjgjff’. jyoh(A *; 
drassy} tylko 6 Siedmiogrodzie ilKSmacji wspo
mniał a o granicach północnych milczał. Na to 
odpówiada T i s z a :  „Mówiłem tylko o zarzą
dzeniach z ostrożności w ogóle, podczas gdy mi
nister spraw zagranicznych te granice wymienił, 
w których się pomnożenie wojsk odbywa. (Ależ 
o tem pomnożeniu j u ż  odbywającem się zgoła 
nikomu nic niewiadomo; p. r.) Zresztą minister 
spraw zagr. w ostatnim wywodzie swoim podniósł, 
że tylko „na przykład* przytacza.* Poczem hr. 
A n d r a s s y  tak co do zamierzonych, jak i co 
do wykonujących się już zarządzeń podawał wy
wody szczegółowe, których atoli publicznie o- 
głaszać nie można, —  dodaje Budap. Corresp.

Ale z końcowego oświadczenia Tiszy jnż wi
dać, że coś myślą i o obronie granic północnych, 
tj. Bukowiny i Galicji. Zresztą nasz korespon
dent wiedeński, majacy dobre źródła, wczoraj 
nam wyraźuie telegrafował, że co do środków o 
strożaości na północnej granicy Tisza utrzymał 
poprzednie swoje oświadczenia. Dodać tylko mu
simy, że w Galicji ani śladu tych przygotowań 
„ostrożności* dotychczas nie widzimy.

Z odpowiedzi też na pierwsze pytanie Csi- 
rakugo podaje Budap. Corr. ciekawy dodatek do 
znanego nam z telegramu oświadczenia Andras: 
sego: „Andrassy odczytał cały szereg dokumen
tów, w których ludność, dotychczas pod pano
waniem Porty zostająca, protestuje, i to po czę
ści nawet bardzo energicznie, przeciw wcieleniu 
czy to do Bnłgarji, czy do Serbii lab Czarno

góry. Rzecz przeto niewątpliwa, że przeobraże
nia Wschodu nie możnaby dokonać bez trudno
ści nawet wtedy, gdyby co do niego zupełna 
zgoda pomiędzy mocarstwami zapanowała. Na 
Wschodzie bowiem tylko siła imponuje, a Au- 
stro-Węgry tembardziej muszą w jakiś sposób 
swoją potęgę widomie okazać, że inne mocar
stwa już swoją okazały.*

Kwestję co do Bułgarji poruszył hr. Sze -  
eseu,  i to z punktu, który już niemało wrzawy 
narobił w dziennikach peszteńskich i wiedeń
skich , które wywodziły, że właściwie Ajubaas? 
pozbawił się prawa eppoawWnllt‘Moskwie co do 
Bułgarji. Zapytał on: Czy prawda, że, jak to stoi 
w angielskiej księdze błękitnej, d. 10. czerwca 
r. z. była między Szuwałowem a Derbym mowa 
o Nowej Bnłgarji tylko po Bałkany, ale jnż d. 
14. czerwca oświadczył był Szuwałow, że we
dług nadeszłej od Gorczakowa instrukcji Moskwa 
nie może się zadowolić Bnłgarją, po Bałkany 
tylko sięgającą; i że o tem tak jak gabinet ber
liński, wiedział i wiedeński. Zapytuję więc: co 
na to odpowiedział gabinet wiedeński, gdyż je
żeli tak jest w samej rzeczy, to już rok temu 
była mowa o Bułgarji takiej, jaką trak ta t san
stefański stypuląje, ta zatem część onego nie 
mogła być niespodzianką dla gabinetów? Hr. 
A n d r a s s y  odpowiada :

„Rzecz się ma tak  w istocie, jak ją podaje 
księga błękitna. Ale pierwszy swój plan — Buł
garia tylko po Bałkany — Moskwa zależnym 
robiła od warunku, aby Turcja sama prosiła o 
pokój jeszcze przed przebyciem Bałkanów przez 
wojska moskiewskie. Turcja tego nie nczymła, 
pierwszy plan zatem sam przez się odpadł. Co 
do drugiego planu — Bułgarja poza Bałkany — 
gabinet wiedeński nigdy się nie oświadczał za 
przyjęciem go jako podstawy. Zresztą i ten dru
gi plan nie miał wcale na oku Bułgarji sanste- 
fańskiej. Co do przyszłej Bułgarji Austro-Węgry 
żadnej od siebie nie stawiały kontrpropozycji, 
tylko zastrzegły sobie, że kiedy przy zawarcia 
pokoju o utworzeniu takiej Nowej Bułgarji mo
wa będzie, i one także w tej sprawie ze stano
wiska swoich interesów głos zabiorą.

Pozostawałaby jeszcze sprawa bośniacka. 
Hr. A p p o n y i ,  oświadczywszy się zadowolo
nym odpowiedzią rządu co do Ada-Kaleh, zażą
dał wyjaśnień co do Bośnii i Tyychodiców bo
śniackich. A n d r a s s y  odpowiedżiał: „Między
temi dwiema kwestjami zachodzi wielka różnica 
O losie Bośnłi postanowi kongres, podczas gdy 
4vwestja wychodźców tylko nas, i to wprost do-: 
tyczy. (Odczytawszy sprawozdania urzędowe.) 
J a k  pp. widzicie, wychodźcy oświadczyli, że za 
nic w świecie me powrócą do domn, i raczej 
zabić się dadzą W tym względzie rząd zawią
zał rokowania z Portą co do gwarancji dla wy
chodźców, a te jeszcze się toczą.*

Mniej ważne uzupełnienia wywodów Andras
sego z czwartku mnsimy pominąć; dodamy tyl
ko, że jak Andrassy na samym początku oświad
czył, oa to pierwszy poruszył myśl kongresu, 
a dopiero potem Niemcy pośredniczyły między 
Auglią a Moskwą.

Czego jednak nie znajdujemy w półurzędo- 
wem sprawozdaniu Budapester Corr., to uzupeł
nia najlepiej takt, że po wywodach urzędowych 
nastąpiła ponfna konwersacja, poczem węgierska 
komisja delegacyjna etat ministerstwa spraw za 
granicznych bez zmiany przyjęła. Musiały ją 
przeto oświadczenia rządu chyba w z u p e ł n o 
ś c i  zadowolić.
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Uchwała większości komisji budżetowej przed
litawskiej Izby posłów co do pokrycia kredytu 
60 milionowego została faktycznie uchyloną w 
skntek piątkowej uchwały przedlitawskiej komi
sji delegacyjnej. Ustawę kwotową i restytucyjną 
przedl. Izba posłów tylko co do kwoty załatwi-
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Za ObserDerem — który jeden wśród dzien
ników angielskich wychodzi w niedzielę - -  i 
który przeto pierwszy zaprzeczył obiegającej w 
sobotę pogłosce o nieporozumienia wybuchłem w 
łonie gabinetu, poszły w poniedziałek inne in
spirowane organa, jak Morning Post i Standard  
i zgftdnie zaprzeczyły wieści, jakoby przygoto- 
w y iw łj"  się pewne zmiany w gabinecie. Nie
mniej przecież zaprzeczenia te zupełnej wiary nie 
znalazły. Wprawdzie giełda poprawiła się w 
poniedziałek, a 5-procentowa pożyczka moskiew
ska z 1873 r., która spadła była o 1 l/s procentu, 
wróciła znowu do poprzedniej swej wysokości. 
Ale ta  otucha giełdy tłómaczy się tylko tem iż 
nabraBo przekonania, że na razie kryzys nie 
dojrzała jeszcze i że widocznie zaszły rzeczy 
takie, które zdołały w zawieszeniu utrzymać ró
żnicę istniejącą, między poglądami Beaconsflelda 
a  poglądami Northcota.

Różnica t a  jak wiadomo polega na tem, iż 
Beaconsfield nie wierzy zgoła w to, aby Moskwa 
ustąpiła tyle ile potrzeba do zupełnego zaspoko
jenia żądań Anglii. Zdaniem tedy jego, powierz
chowne i częściowe teraźniejsze ustępstwa Mo
skwy mają jedynie na celu odroczenie chwili wy
buchu wojny. Jakie ma w tem wyrachowanie 
Moskwa, łatwo zrozumieć, bo nie dość że na 
każdym dnia odwłoki korzysta organizacja jej 
armii, nie dość że odwłoka dostarcza jej możności 
stłumienia powstania w górach Rodopskich, ale 
nadto z każdym dniem zmniejsza się ilość pro
wiantu w Sznmli, w skutek czego nadejść może 
chwila, że Szumią z braku żywności tak samo 
jak Plewna podda się Moskalom. Te cele ma 
Moskwa na oku i dla tego wprowadza w grę 
takie bawidełka dyplomatyczne, jak np. podióż 
Szuwałowa, dnrząe świat tem, że potrzeba było 
przejażdżki tego dyplomaty, aby w tak ważnej 
sprawie, obchodzącej całą przyszłość Moskwy, 
nastąpił zwrot w zapatrywaniach gabinetu pe- 
tersburgskiego. Telegrafem przesłany raport 
Szuwałowa mógł był ten sam cel osiągnąć w prze
ciągu 24 godzin, który nibyto osiągnęła podróż 
jego, strawiwszy dwa tygodnie czasn. Opierając 
się tedy na tem rozumowaniu,'Beaconsfield pra
gnie zamknąć erę tych odracfc&jących negócjaeyj 
(tkr diiat&ny negotiatitm-) i za pomocą zażądania 
od Moskwy kategorycznej odpowiedzi, pJTyprzeć 
j |  dOTOWl - u -  i

Na tak stanowczy krok niema znów odwagi 
zdecydować. się Northcote. Podnosi on szcze
gólnie europejską stronę kwestji i kładzie na
cisk na to, że dzisiaj gdy Moskwa tak zręcznie 
inscenowała komedję swych ustępstw, zerwanie 
rokowań, wywołane gwałtownym krokiem Anglii, 
oburzyłoby Europę. Świat pragnie pokoju — to 
fakt; a jeżeli zgodzi się na wojnę, to tjlko w ta 
kim razie, gdy będzie miał dowód czarno na 
białe.n. że wyczerpane są wszystkie pokojowe 
środki i że Moskwy inaczej do ustępstw skłonić 
nie można jak tylko za pomocą siły. Wtedy 
przyklaśnie on wojnie, a całą jej winę zwali na 
Moskwę. Dzisiaj zaś wierzy on, że Moskwa 
ustępuje; więc też winę wojny zwali na 
Gdyby Anglia teraz przyparła Moskwę ..urn, 
Moskwa przybrałaby natychmiast pozę męczennicy, 
ndrapowałaby się w łachmany swego mongol
skiego honorn i oświadczyłaby światu, że „pra
gnęłam ustąpić, ale zadając tak  ciężką ranę mo
jemu honorowi, chciałam przynajmniej uratować 
pozory; tymczasem Anglia i tego mi nie dała, 
a zmuszając mnie do wyrzeczenia się wszyst
kich owoców wojny, pragnęła jeszcze zmnsić 
mnie do tego abym upokorzyła się i zhańbiła 
siebie tak wobec Europy jak i wobec mego 
własnego ludu; na to zgodzić się nie mogłam.* 
I znajdą się naturalnie ludzie — a będzie ich tyluł a ; dzisiaj uchwalonym zostanie punkt co do 

restytucji, i to zapewne w myśl rządu, a prze-!ile osób teraz w Europie pragnie pokojn — któ- 
ciw wnioskowi większości komisyjnej. jrzy  tej hipokryzji moskiewskiej dadzą wiarę.

——— ——_________________lOwoż skoro Anglia zręcznością swej dyplomacji

POD OBUCHEM.

W ; -

P o w ie ś ć
przez

TEOD TOM. JEŻA. 

(Ciąg dalszy.)

Nastała znów  chwila milczenia. W ursk i je
szcze mocniej ołów kiem  stukał i zapy tał:

— W ięc tedy ?..
— Nu... m y się zgadzam y na sprawiedliwość... 

naciąganą... i...
— I co?..
— Jeżeli się jasny pan nie pogniewa...

— W  interesach gniewów nie ma...
—  M ybyśmy jaśnie panu po-podziękowali 

pięknie...
— Za co ? .
— Za sprawiedliwość naciąganą ..
— Hm...

-— M ybyśm y jaśnie pana- prosili... bardzo 
prosili... ażeby przyjąć od nas... na podziękow a
nie... cośkolw iek z cukru, z rum u, z bakalji... 
z płótna dla jasnej p a n i .. z materji na suknię... 
z chustek... z szalów...

Od płótna począw szy, w yrazy następne w y 
mawiał Jukiel z przyciskiem , głosem drżącym , 

o dla tego że Jana B abtysty czoło przedsta- 
iało obraz wzrastającej stopniow o burzy. Stu

k nął ołów kiem  m ocno i k rz y k n ą ł:
— Cóż to  myślicie sobie, panow ie!.. Cóż to 

w am  się w y d aje!..
—  Z pieniądzow i.. — odkrzyknął Mechel.
P rzy  w yrazie tym , miejsce burzy na czole

Jana Babtysty zajęła pogoda. Podniósł nieco rękę, 
w fotelu się poprawił, odsapnął i odpowiedział:

— To co innego... K arty  na stół... Ćo mi 
dacie za to, żebym  w aszą trzym ał stronę?..

Żydzi spojrzeli jeden na drugiego i rzucili 
sobie wzajem sakram entalne : horste, wymówione 
tonem  zdziwienia

—  Nie macie się dziwić czemu... Rzecz 
s ta ra , ja k  świat i p rak tykow ana od w iek ó w .. 
Kto sm aruje, ten jedzie...

— A cóż by jaśnie pan chciał ?..
— Hm...
— Bez k rzyw dy naszej...
— T u  o krzyw dzie m ow y nie ma... T u  za

chodzi interes: interes panów  i interes mój... P a
nowie musicie, a zatem potrzebujecie opłacić 
głupstwo, jakieście popełnili, w chodząc w spółkę 
z człowiekiem, narażającym  was na u tratę zy 
sków  spodziewanych... Ja, byłbym  głupim, gdy
bym nic skorzystał ze zręczności... Panowie sami 
za głupca byście mnie m ieli.. Czy nie tak ?..

—  Ny... ja  nie wiem...
— Czy nie macie za głupców D ryndalskiego 

i W ręby?..
— Jaśnie panie...
— Czy, przedstawiając mi interes wasz, nie 

przedstawialiście mi go w tej m yśli, żem taki 
sam głupiec, ja k  D ryndalski i W ręba?..

— A ch!., jaśnie panie. .
— Natrafiliście jednak na człowieka, co się 

zna trochę na rzeczach tego świata... Popełniliście 
now e głupstw o, udając się do mnie.

— T e głupstw o — orzerw ał Jukiel — to 
nie m y popełnili, to  Hurski... T o  on powiedział, 
że jasny pan, w tych  stronach niedawny, będzie 
na sędziego najlepszy...

—  Mniejsza o to... Udaliście się do mnie i 
za w yrok, którybyście od innych dostali dare 
mnie, zapłacić musicie...

—  Nu, zapłacim y... o to  już gadania nie ina, . 
A  ile ?..

— Stosownie do zysków  spodziewanych...
—  N aprzykład ?..
— Pól na pół...
—  U ch!.. — krzyknęli głosem jednym  Ju 

kiel i Mechel...

— W olicie więc nie zyskać nic?..
— Nu nie... Ąle tak  : jaśnie panu procent...
— W szystko  mi jedno..’. Nazywajcie to  p ro 

centem : pięćdziesiąt od sta...
— T o  za wiele, b i h m e  za wiele...
— Za wiele ?.. cha cha cha Powiedźcie ra

czej, za mało, w stosunku do w ysokości strat, 
na jak ie  panów  H urski naraził...

— Nie m ożna by ?.. nu., tak... dziesięć od 
sta?...

Skończycie, panowie, na tem, że cierpli
wość stracę i za ko łn ierze  was powyrzucam ...

li... do czego to!., m y jaśnie panu po
stąpim y...

O postępow anie mi nie chodzi wcale... 
Pó ł na pół, albo nic... K om u zagraża stra ta  zu
pełna, dla tego jest wielką w ygraną uratow anie 
połow y zysku...

Żydzi wdali się ze sobą w rozm ow ę, pro
w adzoną w tym  djalekcie, do którego się Niemcy 
nie przyznają, a k tó ry  u nas, służąc potom kom  
Izraela do osłaniania ich tajemnicą, ogrom ne im 
usługi oddaje. Gadali, gadali, w patrywali się je 
den w drugiego, m edy tow ali, w głowy się d ra
pali, oczy do góry  wznosili, widać było na nich 
wahanie się, w końcu Jukiel odchrząknął, na 
krześle się .posunął i odezw ał się:

— Nu... ajech będzie tak, jak  jaśnie pan 
powiada...

—  Obliczym y,, rozdzielimy i wystawicie mi 
panowie weksel płatny p o k o ń c z e n iu  robót około 
kolei. . " :

Zaszła z tego pow odu dyskusja k ró tk a , ty 

cząca się gw arancyj w zajem nych, k tó ra  się  roz
strzygnęła ku zadowolnieniu zobopólnem u.

Jukiel na odchodnem  następujące jeszcze, 
z miną znaczenia pełną, rzucił w yrazy :

— Jaśnie panie, aby ino jasnem u panu pan 
Bóg zdrow ie dał, to  m y ze sobą m am y interes 
nie pierw szy i nie ostatni...

Jan Babtysta uśm iechnął się i g łow ą skinął 
z akcentem  aprobacji.

XX.
Dni kilka przeminęło po konferencji m ał

żonka pani Julji z panam i Jukiem i Mechlem, gdy 
przed ganek dw oru w Czeluścinie zatoczyła się 
bryczka węgierska, ciągniona przez parę dobrych 
koni. Pozór b ry c z k i, uprząż na k o n ia c h , p rzyo
dziewek acz nie liberyjny i mina woźnicy a ra - 
dewszystko powierzchowność jeg o m o śc i, k tó ry  z 
siedzenia zeskoczyw szy, na ganek w k ro c z y ł, 
kazały się domyślać kogoś z w izytą. L okaj w y
biegł na spotkanie i w sieniach o tw orzy ł p rzy
byszowi drzwi na praw o.

— Pan W urski w dom u?... — zapytał ten 
o sta tn i, wchodząc do poko ju , w yglądającego na 
jadalny.

— Proszę wielmożnego pana .. — odrzekł 
zapytany, pokazując drogę dalej.

N astępny pokój miał minę bawialnego.
— Pan w domu?... —  pow tórzył g o ść , za

trzym ując się na środku.
— Jaśnie pana niema , proszę wielmożnego 

pana, ale jasna pani jest...
—  A !... Pan w yjechał ?...
— W y jech a ł, proszę wielm ożnego pana, do 

Motowidła...
— Na długo ?...
— O n ie .. Za godzinkę z pow rotem  będzie... 

Ale jasna pani.. •
—  Nie chcę pani am barasu spraw iać... G dyhy 

jednakże można na pana poczekać , pozostałbym

z  ocho tą , jeżeliby to  nie dłużej nad godzinę za
brało...

— Ja nie wiem... ale...
—  W  ganku widziałem ław eczkę... W y jd ę , 

usiądę i będę czekał...
Jegom ość p rzyby ły  słów  pow yższych nie 

dom ów ił jeszcze , kiedy w drzw iach przeciw le
głych ukazała się postać niew ieścia, k tóra , zbli
żając się do niego, szła ze zdziwieniem w oczach.

P rzybysz  skłonił się z daleka.
— Pan?... pan?,.. — przem ów iła postać n ie 

w ieścia, będąca nie kim . innym  jeno panią Julią.
— H urski... — podpowiedział gość.
E k sh ra b ia n k a , z akcentem  życzliwości i

uprzejm ości w ruchu, dłoń mu podała.
— Jakżem  panu rada !... Rozsiądź-że się pan 

i bądź gościem moim...
—  Z przyjem nością gościnę przy jm uję, m u

szę w szakże pani w y zn ać , iż w charakterze go
ścia w ystępuję przypadkiem , dzięki jedynie uprzej
mości pani...

— Czemuż t o !..... Byłaby to rew izy ta .....
Z wizytą u pana byłam  ja pierwsza...

  Jeżeli tak.. to... niedomyśinosć moja
wielką mi wyrządziła przykrość.,. W  prostocie 
ducha, myślałem , że wizyta p a n i, hrabiny, pani 
P ołtk iew icz , była w izy tą , jak ą  się oddaje nie 
człowiekowi a osobliwości... Byłem tego  p rzek o 
nania, że panie przyjeżdżały w celu zwidzenia 
d o m k u , o k tórym  fama g ło s iła , że w tłum oku 
przyw ieziony został...

— T a k , przekonanie pańskie jest w części 
słusznein, w części nie... W  mojej intencji, gdym  
jechała , dom ek grał rolę podrzędną... W yznam  
otw arcie : ciekaw ą byłam  pana widzieć i poznać...

—  P a n i , czyni to mi zaszczyt... — wtrąci! 
J a iu .

(C. d. n.)



zdołała j a i  tak dalece zdpopalaryzować Moskwę 
w Europie; nie wypada jej przeto jednym gwał
townym krokiem zniszczyć owoców długiej i mo
zolnej pracy.

Takie to dwa prądy, według mniemania tu 
tejszych sfer politycznych, ścierają się ze sobą 
teraz w gabinece.

Na razie, jak widzimy z zaprzeczeń mini
sterialnych organów, do wybuchu nie doszło U- 
irz/mują niektórzy — ale podaję to z wielkiem 
zatrzeżeniem — że właśnie Austrja przyczyniła 
się do tego, iż wybuch odroczonym został. P isa
łem już o tem, że w sobotę zjawił się Szuwa- 
łów z depeszą, świeżo z Petersburga otrzymaną, 
w której Moskwa robiła jeszcze większe ustęp
stwa, i tem osłabiła argumentację Beaconsfielda. 
Zrazu przypuszczano, że depesza ta  wywołana 
została raportem Totlebena. Tymczasem dzisiaj 
mówią, iż w niej Moskwa przyrzekła nie nale
gać na Turcję w sprawie wydania fortec, i że 
właśnie to ustępstwo z jej strony było wywoła
ne oświadczeniem Austiji, iż nal ganię Moskwy 
Da ewakuację tych twierdz stawia zawadę spo 
kojnemu prowadzeniu rokowań. Czy to prawda?— 
nie wiem. Ale faktem jest, że od kilku dni z 
Konstantynopola nie donoszą, aby Moskwa w tej 
sprawie nacisk wywierała na Fortę. Byłoby 
więc bardzo charakterystycznem, gdyby to u- 
stępstwo zdobył* na Moskwie Au-itr ja, gdyż by
łoby to dowodem, że hr. Andrassy poczyna się 
wyzwalać z pod wpływów Berlina. Nie tajno bo
wiem nikomu, że w sprawie fortec ks. Reuss 
pracował w kierunku wręcz przeciwnym, i u- 
trzymywał, że opór Turcji jest przeszkodą w 
zebraniu się kongresu.

W sobotę obchodzono tu nader solennie 
dzień urodzin królowej. U każdego ministra był 
obiad, a u margrabiostwa Salisburych wieczorem 
świetna recepcja, na której było blisko 2.000 o- 
sób, a między innemi cesarzewicz niemiecki. Ale 
nietylko świat urzędowy brał udział w tej uro 
czystości. Mniej może ostentacyjnie, za to ser
deczniej fetowała w ten dzień cała Anglia. Trze 
ba bowiem wiedzieć, że Anglicy szczerze są przy
wiązani do swej królowej. I  zaprawdę przywią
zanie to jest całkiem uzasadnione. Przez će 41 
lat jej rządów Anglia znakomity uczyniła postęp 
pod każdym wzglądem, a w postępie tym wielką 
część' zasługi przypada niewątpliwie na rzecz tej 
sędziwej i rozumnej matrony. W 1837 roku 
jako młodziutka panienka wstąpiła ona na 
tron Anglii, a zaledwie zdołała zasiąść na nim, 
gdy wybuchło powstanie w Kanadzie. Dzisiaj zaś 
Kanada jest potężną prowincją, bogatą, ludną, a 
tak wierną jak Lancashire albo Kent. W 1837 
r. Australia była Syberją angielską, miejscem 
dokąd zsyłano zbrodniarzy; dzisiaj pięć dużych 
kolonij, tak wielkich jak  państwa, przynoszą w 
Australii zaszczyt sztandarowi angielskiemu. 
W południowej Afryce posiadała Anglia wtedy 
więcej niż skromne posiadłości. Dzisiaj należy do 
niej federacja kilku autonomicznych krajów 
W 1837 r. Iudje były kolonią zaniedbaną, rzą
dzoną przez kilku nabobów z Leadenhailu Dzi
siaj zaś są najpiękniejszym może brylantem i do 
tego cesarskim w królewskiej koronie angiel
skiej. Czterdziestolecie takich rządów, to jest się 
czem pochlubić. Wątpię, czy znajdzie się drugi 
monarcha w Europie, któryby tak  świetny bilans 
mógł przedstawić.

Na zakończenie dzisiejszej korespondencji 
donieść wam muszę ciekawy fakt. Daily Tde- 
^rapA&amieszcza list jakiegoś prenumeratora, 
■który *nodaje swym rodakom pod rozbiór nastę- 
pującąękweatję : „Ponieważ zaborcze tendencje 
Moskwy zmusiły Anglię i Austrię do przedsię
wzięcia środków ostrożności, ażali tedy uie jest 
właściwem zażądać od Moskwy, aby zwróciła 
tym krajom 12 mil. fantów szter. Wydane na u- 
zbrojenia.** List ten napisany jest bardzo przy
zwoicie, odznacza się ścisłą logiką i szerokim 
poglądem. Antor zastanawia się naprzód nad tem, 
jak fatalnym precedensem w obyczajach między
narodowych stało się to, że Enropa dozwoliła 
Niemcom ściągnąć tak  wysoką kontrybucję z 
Francji. Ale Niemcy były przynajmniej wyzwane 
i musiały się bronić. Tymczasem Moskwa, zła
mawszy traktaty, sama napadła na Tnrcję, a 
po 'onawszy ją nie odwagą lecz złotem, nakłada 
na nią kontrybucję jeszcze większą niż Niemcy 
n* Francję. Owoż zdaniem autora, Enropa nie 
powinna dozwolić ściągnięcia tej kontrybucji, * 
jeżeli już nie chce zmusić Moskwy do zapłace
nia kontrybucji Tnrcji, to przynajmniej powinna 
ją zniewolić do zapłacenia Aostrji i Anglii tego co 
one wydały w celu zabezpieczenia się od Mo
skwy. Gdyby taki obyczaj wprowadzono, gdyby 
mocarstwo nadwerężające lekkomyślnie spokój 
Enropy, zmuszano do pokrywania wypływających 
ztąd strat, toby pewnie wojen nie było. Obyczai 
taki istnieje w prawie cy wilnem; dla czegóż 
niema on istnieć w prawie międzynarodowem, 
kiedy celem tego ostatniego jest formowanie się 
na wzór prawa cywilnego ?

List ten Daily Telegraph zamieścił na na- 
czelnem miejscu, dając tem do zrozumienia, że 
podziela zapatrywania swego prenumeratora.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 1. czerwca.

* Dziś o godz. 8. w aali kasyna mieszczańskie
go urządza p. Fiszer wieczorek dramatyszno • mu
zykalny z łaskawym współudziałem pani Nowa
kowskiej, p. Wysockiego, p. My... tenora i innych 
amatorów. W programie bardzo pięknym i bogatym 
jest uwertura z opery Rebera „Les papillotes de 
lir . Benoist, Intermezzo smyczkowe R. Schumanna, 
tudzież wesoła komedyjka hr. Bobrowskiego „Nie 
mów hop, aż przeskoczysz* i  żart dramatyczny w 
1. akcie „W kancslarji dyrektora teatru1*, w któ
rym p. Fiszer 6 rozmaitych przedstawi typów. Nie 
wątpimy, że sala kasynowa tak ze względn na 
program jak 1 dla samego artysty, zupełnie będzie 
obsadzona.

* Najznakomitsze niemal siły teatru naszego tj. 
pp. Nowakowska, German, Ładnowska i Parżnicka, 
dalej pp. Ładnowski, Zamojski, Fiszer, Konarski i 
Lubicz pozostają we Lwowie, gdzie kilka razy ty
godniowo będą dawać przedstawienia w teatrze 
hr. Skarbka. Będzie to dla Lwowa ogołoconego w 
porze letniej ze wszystkich przyjemności miast sto
łecznych, wcale miłą niespodzianką, gdyż zagraża
ło niebezpieczeństwo, że przez trzy miesiące nie 
będzie mieć wcale przedstawień teatralnych, coby 
i dla przyjezdnych i dla miasta wielce było nie- 
korzystuem.

* Dnia 2. czerwca b. r. o godzinie 4 z połu
dnia, odbędzie się walne zgromadzenie lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego. Na porządku dziennym 
jest co następuje: 1) Sprawozdanie wydziałn z czyn
ności Towarzystwa. 2) Zamknięcie rachunków za 
r. 1877. 3) Preliminarz na r. 1878, 4) Sprawo
zdanie o wniosku p. dr. Balasitsa w sprawie roz- 
wiązania Towarzystwa —  Sprawozdawca p. dr. 
Till. 5) Wybór prezesa i członków wydziału.

Przed sądem przysięgłych toczy się dzisiaj

* Jntro w niedzielę odbędzie się jak to już wspo 
minaliśmy, kilka festynów i zabaw ogrodowych; ży
czymy przedsiębiorcom sprzyjającej pogody, gdyż 
festyny techników na Wysokim Zamkn i „Gwiazdy 
na Longszanówce mają cele dobroczynne na oku

* Dla nczestników wycieczki do Homonny kolej 
Albrechta zuiżyla ceny przejazdu w ten sposób, że 
okaziciele certyfikatu komitetowego (wydawanego 
przez p. Karola Gromana) mogą jechać lig ą  klasą, 
płacąc za trzecią, a I lią  klasą, płacąc za czwartą. 
Jak się dowiadujemy, kilku posłów naszych weźmie 
ndział w wycieczce.

* Wczoraj egzekutor magistratu R a d z e w i c z  
przyszedłszy do sklepu kapelnszniczego naprzeciw 
katedry, został rażony apopleksją i mimo na
tychmiastowej pomocy lekarskiej, na miejsen wy
zionął da ha.

* Od p. dr. Władysława Skałkowskiago utrzy
mujemy następujące nwagi o szkołach naszych In
dowych, na które najzupełniej się godzimy. „Szko
ły nasze Indowe mają wielu opiekunów, pod któ 
rem cznjnem okiem dsbrze by im być powinno. 
Opiekuje się niemi Rada szkolna krajowa, i Rada 
szkolna okręgowa i Rada miejska, opiekuje się 
specjalnie inspektor okręgowy i panowie dyrekto
rowie i dyrektorki, a wreszcie sam pan prezydent 
miasta. Powinnoby być zatem dobrze i bardzo do
brze, a przecież obok tego dobrego są i złe rze
czy, którymby zapobiedz jak najrychlej należało. 
Będąc lekarzem, mówię ta tylko o tem co by ze 
stanowiska sanitarnego zmienić koniecznie wypa
dało, przez wzgląd na zdrowie dzieci. Przecbo 
dząc po mieście pomiędzy pierwszą a drogą go
dziną z południa, w porze kiedy szanowni ojcowie 
miasta krzepią się dobrym obiadkiem, lab zaży 
wają poobiedniej drzemki, widzą nieraz małe, le 
dwie od ziemi odrosłe dziewczątka, zadyszane 
książkami pod pachą, spieszące do szkoły i koń
czące po drodze resztki obiadu, którego dojeść w 
domu nie miały czasn, bo w szkołach Indowych 
nanka poobiednia rozpoczyna się o godzinie drn 
giej podczas gdy w letniej porze wszędzie zaczyna 
się dopiero o trzeciej.

Wysiedziawszy się cały ranek często i dc 12 
godziny woskole, niema tedy biedua dziatwa czasu 
między raaną a popołudniową nauką wypocząć dosta
tecznie, odświeżyć znękany natężeniem umysł, niema 
czasn zjeść spokojnie, bo druga godzina bije, a tu 
po przedmieściach zwłaszcza, trzeba nieraz dobre 
pół godziny ,iść do szkoły. Należy tedy zrywać się 
nie dokończywszy łyżki rosołn, ust nie obtarłszy 
i biedź na wyścigi, aby się nie spóźnić do szkoły 
Wiem z mojej praktyki lekarskiej, jak szkodli-e  
są takie gonitwy, często bowiem zdarzają mi się 
wypadki zapalenia płuc lub gardła u dzieci i inne 
tym podobne choroby, których się nabawiły goniąc 
do szkoły, zwłaszcza w niepogodę, podczas wiatru 
lub z pełnym żołądkiem w najdokuczliwszej porze 
podczas opału. Cóż warta taka nauka, przyzna mi 
to każdy pedagog, gdy trzeba naraz podwójnie 
trawić, gdy żołądek trawić musi na wpółniedoje 
dzony obiad, a równocześnie umysł przetrawiać 
podawane ma wiadomości?

Taka podwójna praca nie wyjdzie na zdrowie, 
ani na pożytek ciała ni rozumu. Czyż nie lepiej, aby 
szkoła poobiednia zaczynała się o godzinie trzeciej za 
miast o drngiej, jeżeli nie dla czego innego to jnź dla 
tego, aby było dosyć czasu na przewietrzenie izb 
szkolnych? Czyż nie lepiej aby dzieei miały czas 
wypeeząć, zjeść spokojnie, iść do szkoły przyzwoi
cie, powoli, bez zadyszania się i  narażania na* nie
bezpieczeństwo zapajnych chorób? Mlatożby to, co 
jest dobre w gimnazjach, nie być równie dobrem 

szkole Indowej, tu gdzie uctęszczsjąca dziatwa, 
jako młodsza, więcej jeszcze potrzebuje wyrozumia
łości i opieki. Wprawdzie da się to pojąć, że dla 
pp. naoezycieli i nauczycielek dogodniej być musi 
pozbyć się o godzinę wcześniej pańszczyzny szkol
nej i od godziny ezwartej po południu mieć już 
swobodę oddania się swym własnym sprawom i zaję
ciom pozaszkolnym. Ale czy nos ma być dla taba- 
kiery, esy tabakiera dla nosa? Wszakże kiedy 
mamy Towarzystwa opieki nad zwierzętami, które 
się zajmują losem cielątek na rzeź przeznaczonych, 
drobin na targi znoszonego, czyżby mniej miały 
nas obchodzić losy i zdrowie tego drobiazgn, tej 
dziatwy serdecznej, którą tak kochamy, a o którą 
czasami mniej dbamy niż o kury i cielątka.

Jako lekarz odzywam się wprost do w szyst
kich, do kogo to należy i należeć może, do wszyst
kich opiekonów naszych szkół Indowych, i wołam 
głośno i wołać nie przystanę, aby zmieniono po
rządek godzin szkolnych w tsn sposób, iżby naoka 
popołudniowa w letniej porze rozpoczynała się po
dobnie jak w innych szkołach tntejszych o godzi
nę później, to jest nie jak obecnie o godzinie dro
giej, lecz dopiero o godzinie trzeciej po połndnin. 
Rodzice dbający o zdrowie swych dzieci i ich nau
kowe postępy, powinni alę o to gorliwie upomnieć 

władz szkolnych, z rada zdrowia powagą swoją 
poprzeć i wymódz koniecznie taką zmianę.

* Zamach zbrodniczy, który mógłby był stać 
się powodem wielkiej katastrofy, ale na szczęście 
nie odniósł akutkz, wykonano w nocy z 27 na 28 
maja na poeiąg kolei Karola Lndwika za stacją 
w Mościskach. Poeiąg ten ujechawszy jeden kilo
metr za stację, trafił na zaporę umyślnie w tym 
cela ułożoną, aby się wykoleił. Sprawca nikczem
nego zamacha nżył do tego szyny, którą zamknął 
tor na poprzek. Na szczęście w tem miejsca właśnie 
odbywa się wymiana szyn a pociągi z tego powo
du poruszają się bardzo powoli i ostrożnie, i to 
odwróciło katastrofę. Zarządzono natychmiast do
chodzenie policyjne, które zwróciło podejrzenie na 
włościanina z Lackiej Woli, Jana Szarngę. Czło
wiek ten znany z awanturniczego usposobienia i 
mściwości, wracał był dniem poprzód w nocy w 
stanie nietrzeźwym z karczmy Horodyńskiej do do
mu i szedł przez wał kolejowy. Straż kolejowa, 
która strzegła znajdujących się na wale materja- 
tów kolejowych, w mniemaniu, że to złodziej, chcia
ła go przytrzymać. Szarnga wyrwał się i nszedł, 
a oddalając odgrażał się w sposób, który obecnie 
zwraca nań podejrzanie.

* W kasynie mieszczsńskiem danem będzie d. 3. 
czerwea b. r. przedstawienie amatorskie. Odegrane bę 
d ą : „Chcesz się żenić przyjacielu, to się ieó“, mono
dram w 1. akcie Urbańskiego, i „Consilium fa- 
cultatis", komedja w 1. akcis J. A. Fredry. Począ
tek o godzinie 8ej wieczór. Wstęp dla członków ks* 
syna i 2. osób z rodziny wolny. Obcy, wprowadzeni 
przez członków, płacą za krzesło 1 złr., za miejsce 
stojące 60 ct.

* Wedle zadekretowanego przez rząd moskiewski 
porządku, ekazy sztuk pięknych z Warszawy na wy
stawę paryzką wysyłane, musiały iść na Petersburg, 
tkąd tamtejsza akademia sztuk pięknych dopiero to, 
co usnsla za stosowne, przesłała do Paryża. Z pięciu 
dziel malarskich, jakie w tym celu do Petersburga 
przesiane zostały, trzy tylko, to jest Gersona, Kurelli

I i Brodowskiego do Psryża przesiano, dwa zaś, Lessera 
i Millera nie dostąpiły tego zaszczytu.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Wczoraj 31. 
bm. popołndnin usiłował odebrać sobie życie przez 
powieszenie na Zielonem 91etni syn zamieszkałe
go tam rzeżnika N. Na szczęście spostrzeżono to 
zaraz, a przywołany lekars dr. Małaezyński przy

skradł n mieszkającego z nim razem murarza Ja
na Gótmana rozmaite suknie i srebrny zegarek, 
poczem zbiegł ze Lwowa. — Dnia 31. maja r. b. 
oddano do głównego szpitala Marję Gałuszka prze
jechaną i uszkodzoną skutkiem szybkiej i nieostroż
nej jazdy. —  Gustaw N. liczący lat 25 rzucił się zamykając się 
dnia 31. maja b. r. w zamiarze zamobójczym na pojęć i dlatego 
szyny w czasie przechodzącego pociągu na Pod
zamczu i został przez lokomotywę w jrawą rękę 
skaleczony. Oddano go do głównego szpitala i za
rządzono dochodzenie nazwiska, gdyż nie chciał 
doń się przyznać.

— Zaleszczyki 29. maja. W niedzielę popo
łudniu okropna burza z gradem 1 nawałnicą prze
ciągnęła po nad okolicą dolnych wybrzeży Zbrucza 
i Dniestru dalej ku Moskwie. Nawalny deszcz po 
części z gradem rozmiękczył upragnioną wilgoci od 
kilku dni posuszuych, ziemię, a pioruny za pioru
nami waliły to w cerkwie to w uciekających przed 
nawałnicą lodzi. Ztąd też niemało osób padło ofia
rą tej burzy. W Skale opodal dworu zabił piorun 
chroniącego się do miasta iydka, wraz z koniem. 
We wsi Germakówce zabił tak samo uciekającego 

pola chłopa. W Krzywczu na przedmieściu Ko- 
patowce, obdarł z gont po jednej stronie średnią 
kopułę drewnianej cerkwi, a wpadłszy do wnętrza, 
powysadzał wszystkie okna, poniszczył obrazy i 
carskie wrota z wyjątkiem ikonostasu, powywracał 
lichtarze 
oknami z

przywyknienie byłego rzecznika kontrowania jakby 
przed kratkami każdemu zdaniu, naciągając je do
wolnie do potrz»by swoich argumentów. Komizm 
p Dobrzańskiego nie jest wyszukiwany, ani z gó
ry obliczony na efekt, płynie on z natury rzeczy, 

w ścisłych granicach estetycznych 
zapewne tak silne wywiera wraże

nie. Publiczność, której zapał wzbudzony mistrzow
ską grą artysty, nie dozwalał czekać przestanków, 
przerywała mu grę oklaskami. Dodać do tego na
leży, ie  komedja „Przezorna Mama.**, to miała do za 

J wdzięczenia grze p. Dobrzańskiego, ie  cała jej pię 
ikność jaśniej wyszła na jaw“.
! Bawi w Haszem mieście znany przyjaciel Pol 
ski, tłumacz Mickiewicza ks. Wacław Sztulc, pro 

1 boszcz infułat kapituły wyszehradzkiej wybrany 
przez wydział filozoficzny na członka krakowskiej 
akademii umiejętności.

| —f K r a k ó w  d. 31. maja. Wczoraj odbyło się
czwarte posiedzenie komisji konkursu dramatyczne
go. Na tem posiedzeniu dokończono wspólnego czy
tania „Rozbitków**. Pozostały jeszcze do wspólne
go czytania dwie sztuki: „Uroki** oraz „Pokusa**.

Onegdaj umarł Zenon Hałatkiewicz, dawniej 
aptekarz, następnie profesor Instytutu technicznego, 
autor kilka prac naukowych w zakresie chemii, 
osobno wydanych w 2 tomach „Zarysów chemii. “ 

P o zn a ń  29. maja. (Walne zebranie Tow.

i pan Miller; Głos dr. Józefa Majera (dokoń); Ne-*' 
| krologla : Andrzej Towiański; Drobne wiadomości 
j literackie, naukowe i artystyczne ; Prenumerata ua 
i Buch literacki wynosi we Lwowie kwartalnie 3 
z ł ,  półiocznie 6 zł . ,  rocznie 12 z ł.;  na pro
wincji i za granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., pół
rocznie 7 zł., rocznie 14 zł.

! W wstępnym artykule redakcja przedstawia 
różnorodność sądów i opinii jakie się dały poznać 
o edczycie puna Spasowicza, który miał w War
szawie o Wincentym Polu. Redakcja po przeczy
taniu oiizytu wydrukowa1,ego w Ateneum orzeka, 
iż pierwsze wrażenie jakie odbiło się jednomyślną 

| naganą odczytu w prasie warszawskiej, było zupeł
nie uzasadnione. W tym nnmerze rozpoczął się druk 
literackiego stu ljnrn o najznakomitszym liryka u 
Słowaków U nas tak mało znane jest życie i lite
ratura słowackie , iż studjuni to o Sladkowiczu 
przyjętem będzie jako bardzo pożądane. W tym 

, także numerze rozpoczął się obszerny życiorys Wła-, 
dysława hr. Tarnowskiego, tak powszechnie żało
wanego muzyka i poety.

L w ó w  dnia 30.

przyjaciół nauk.) Wo oraj o godz 4t*j po południu 
i narobiwszy harmideru, wyleciał innemi! rozpoczęło się wśród dość licznego grona czb.tików 
cerkwi, nie zapaliwszy takowej, narobił tak zamiejscowy, h jak miejscowych drugie tegorocz ie

jednak na blisko 500 zł. szkody.
Tak same we wsi Chudyjowcach, odległej o 2 

mile od Skały, zrujnował cerkiew, niezapaliwszy 
takowej. We wsi Jnriampolu uderzył piorun w sto
dołę włościanina i zapaliwszy ją zniszczył do szczę
tu. W kilku innych jeszcze miejscach, pioruny, któ
re niemal ćwierć godziny biły nieustannie, pozo
stawiły ślady po sobie.

Cała ta okolica stanowi część powiatn Bor- 
szczowskiego i należy do najiyzniejszych w kraju. 
Jak słyszałem w Krzywcza miał Pan Bóg za karę 
zesłać te pioruny na dekanat kudryniecki, do któ
rego la okolica należy, za to, iż niechcieii księża 
przyjąć wizyty metropolity swego, zwiedzającego 
właśnie dawny obwód Czortkowski. Gdy się metro
polita chciał zwrócić z dekanatu skalskiego w są
siedni dekanat kndryniecki, podało kilkunastn du
chownych tegoż dekanatu do niego prośbę, ażeby 
nie wstępował na ich pręgi, gdyż oni biedni, wy 
cieńczeni od lat kilku nieurodzajem, nie mają go 
czem przyjąć. Kto zna żyzne niwy Podola, a szcze
gólnie nad Zbruczem, a tem więcej skromne wymo
gi teraźniejszego ks, metropolity, łatwo odgadnie 
przyczyny tej wymówki. Zresztą niektórzy z dn- 
chowUych tutejszych już od lat kilkunastu upra
wiają niwę na przybycie Moskali i przejście na 
szyzmę. Jak widziałem w Bilczu, metropolita sam 
bez kryłoszan, w towarzystwie tylko ks. Koblań- 
skiego kanonika i proboszcza z Kołomyi, objeżdża 
tę część swej archidyecezji, napominając wszędzie 
duchowieństwo i lud, ażeby nieodstępywali wiary 
swych ojców.

Komu są wiadome zajścia, jakie się w tej oko
licy już odprawiły, jak w Niwrze, w Torsku i in
nych miejscach, potwierdzi zdanie moje, że propa 
ganda moskiewska silnie musi oddziaływać na lud 
tntejszy, aby go przysposabiać do przyjęcia Mo
skali, do czego jej i żydzi nie mało pomagają. —  
Sam lud jest tu wprawdzie zamożniejszy jak gdzie 
indziej, lecz tem skłonniejazy do pijaństwa, bez
czynności i zuchwalstwa, jak to oglądałem w Ger
makówce i Mika innych miejscach nad Zbruczem.
M etropolita,^* dziś w okolicy Tłnstego, miaste
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bardzo zajmująca rozprawa przeciwko W rzeszczowi,! oriędslnach przekonał się, że chłopakowi nic się 
dozorcy obłąkanych na Kolparkowie o połamani* | nir ita ło , dość wcześnie bewiem go odcięto. —
ieber dwom chorym, którzy w skutek tego pomarli. Mantr* Mikołaj Maciurzyński rodem

czka. —  Pjnf Antoni Schneider, nowomianowany 
konserwator, objeżdża tutejsze strony i zwiedził 
jnż połowę powiatn Borszczowskiego nad Zbruczem, 
a terni dniami zabiera się do zrekognoskowania 
Naddniestrza, z Zaleszczyk do Okop a później gdy 
mu czasu starczy i sił ku temu, zebrać się ma do 
ściślejszego badania i poszukiwań archeologicznych, 
chociaż jnż teraz w przelocie przez okolicę niema
ło zebrał materjałn do dokładnego opisu.

—  (S. Ch.) Z Pod M onasterz ysk 25. maja. 
(Położenie kamienia węgielnego pod kościół w Ko- 
rościatynie.) Apatja i obojętność owładła niemal 
całe ipołeczeństwe nasze. Mimo obojętności po
wszechnej jednak zdarzają się fenomenalne istoty, 
które jak gwiazdy wśród błękitu jaśnieją cnotą I 
wzniosłemi przymiotami. Na poparcie tego niech 
posłuży następny fakt: W powiecie Buczackim przy 
trakcie stanisławowskim, w lesistej okolicy leży 
wioska Korościatyn, okolona malowniczemi w zgó
rzami. Wioska ta należy do hr. Józefy z Żura- 
kowskich Starzyńskiej właścicielki dóbr w Zadoro
wie. Szlachetna ta pani, jest prawdziwym ideałem 
matron polskich. Wysoka jej szlachetność i do
świadczona debroć, jest wzniosłym wzorem do na
śladowania. Włościanie w jej dobrach błogosławią 
ją jako swą dobrodziejkę i opiekunkę, która nie
tylko czuwa nad ich dobrobytem ale i nad wykształ
ceniem nmysłowem. Ona to, nieazczędząc ofiar i 
trudów, wzniosła swym kosztem wspaniałą świą
tynię i uposażyła hojnie, w majętności swej Tu- 
rylczn w powiecie Borszczowskim. Ona to przed 
sięwzięła wznieść znown kościół we wsi Korościa- 
tynie. Dnia 21. maja b. r. odbyło się nroczyste 
poświęcenie węgielnego kamienia pod budować się 
mający kościół.

Wioska Korościatyn w dnin powyższym przed
stawiała widok nroczy! Mieszkańcy Korościatyna 
i okolicznych wiosek ubrani świątecznie oczekiwali 
na przybycie swej pani i dobrodziejki, dziewczęta 
ustrojona kwieciem utworzyły szpaler wśród wio- 
ski, a gdy właścicielka Korościatyna około godz. 
11. z Zadorowa, przyjechała, ścielono jej kwieciem 
drogę, aż do bramy trynmfalnej wzniesionej przed 
budującym się kościołem. Tu masy Indu otoczyły 
ją ze wszech stron a przew. ks. Chromecki wika
ry ■ Monasterzysk w imieniu gminy powitał ją rze- 
wnemi słowy. Następnie ndano się do kapliczki ma
łej drewnianej, gdzie odprawił sumę ks. Turkie
wicz proboszcz monasterzycki. Po sumie wygłosił 
kazanie ks. Chromecki stosowne do okoliczności, 
zachęcając słuchaczów do zgody, miłości i przy
wiązania do dworów. Poczem poświęcono kamień 
węgielny i przygotowano fundamenta. Na uroczy
stość tę przybył z procesją z Barycza ks. Fel- 
sztyński proboszcz rz. kat. i ks. Bkalisz gr. kat. 
proboszcz z Zadorowa.

— Kraków 29. maja. Roboty około budowy szko
ły aztnk pięknych, której podjęło się miasto na rzecz 
funduszu krajowego, wyszły już z faudamentów. 
Prowadzi je p. Krzyżanowski.

Dr. Feliks Szlachtowski wyjechał do Szcza- 
wnicy w sprawie zapisn Zakładu kąpielowego na 
rzeez akademii umiejętności. P . Szlachtowski upo
ważniony jest do prowadzenia okładów ze spad
kobiercami.

O występie p- Dobrzańskiego pisze Ozag 
„Wczoraj wystąpił p. Dobrzański w dwóch rolach : 
w roli Sędziego „Przezornej mamie** i w roli Leo
na w komedji p. t. „Za pozwoleniem łaskawa pa
ni*. W obn tych od siebie tak odmiennych rolach 
był artysta prawdziwym mistrzem; szczególnie rolę 
Sędziego, postać częściej spotykan^-tjćidał z tak 
łudzącą prawdą, że począwszy od ucharakteryzo- 
wania się aż do najsubtelniejszego rn hu, sędzia 
wydawał się każdemu dobrym znajomym z codzien
nego żyeia. W roli Leona^ bardziej wyjątkowo na- 

z Leżajska, * snwającego się na oczy, wybornie oddał artysta
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do

i walne zebranie Tow. Przyjaciół nauk, któremu prze
wodniczył dr. Władysław Niegolewski. Po odczytaniu 
protokołu z przeszłego walnego zebrania zabrał gl s 
prezei Towarzystwa p. Stanisław Kźmi.iu i przed
stawi! ogólny obraz czynu śc . }

Z danych pole eń przez ostatnie ogóluo zgroma-! 
dzenie, zarząd spełnił dwa następujące: 1) Wydał o-j 
dozwę do wl śccieli z emskich, zachęcając ich, aby 
wszelk e zabytki pr/eszlośui naszej, zwłaszcza wyko
paliska, p ze-ylałi do zbiorów Towarzyst va. 2) P - 
dany -zostań e pid uchwalę zeb ania wuiosek, tyczący I 
się wyboru członków, tak iżby woluo było każdemu od 
członkowi przedstawiać wprost zarządowi kandydatów,! 
zwłaszcza takich, którz.y do ładuego w szczególności 
wydziału, lecz w ogóle do Towarzystwa przystąpić pra j 
g ą Trzeciego polecenia celom było ustanowienie re-j 
gulamiiiu, w jakich dniach i g..d iuach ma być otwar- 
tern dla publczności muzeum i czytelnia. Ze względu,! 
ii reguł, min podobny iadną ąiarą nl< i  ć się nieda, 
póki zbiory i biblioteka w nowym gmachu rozstawioue 
nie zostaną, odroczono załatwienie tej czynn ści. j 

Czego wymagać będą urządzonia wewaętrzue w 
nowym gmachu, objaśni komisja wybrana ku porno:/ — 
konserwatorowi. j

Wszystkie formalności wynikające z umowy, za
wartej z br. Józefem Mielżyńskim, celem ub zpiecze- 
nia własności Towarzystwa, dopełnione już zostały, i 

Oprócz ogłoszonych dwóch konkursów, to jest 
dramatycznego i historycznego, zarząd zaprosił kom - ‘ 
sję, złożoną z prawników, celem zaprowadzenia jedno- {

przemy»<ł i handel.
maja. S p r a w o z d a n i e  t.y- 

1 , godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
j wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opł i ty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 KIgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 KIgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochn 

Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9 — 

10 80 zł.
kyto 100 kilogramów od 5 75 do 6*50 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5.60 do 7*— zł. 
Owies 100 klgr. od 5*25 do 6*— zł.
Hreczka 100 klgr. od — ■— do —■— zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 6-25 do 7 25 zł.
Proso 100 klgr. o d  do — zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

5 75 do 7 50 zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — •— zł. 
Fasola 100 klgr, od 8,25 do 9 25 zł.
Bobik 100 klgr. od —• — do — zł.
Wyka 100 klgr. od 4 25 do 4'75 zł. 
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 26 -  42 zł. 
Tymotka 100 klg. od — •— do —*—  zł.
Anyż 100 klgr. od — ■— do — •—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 36-—  do 40 —  zł, 
Kminek 100 klgr. od 36'— do 4 0 — zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

— •— do —•— zł., na sierpień 13 50 do 14*— zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od l i * — do 13*25 zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od — •—  do — •—  zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od —• — do —•— zł. 
Lnianka 10*25 do 12*— zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od — ■—  do 12 75 zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od — *— do —•—  zł. 
Len 100 klgr. surowy od — *—  do — *— zł., 

czesany — *— do — *— zł.

1

stajnej terminologii w regulaminie.
Tom 2. „Kodeksu wielkopolskiego** w jłzio wkrćt- Chmiel 100 klgr. od — *— do — *— zł.

ce z druku, tak iż w przeciągu czterech lat, z któ- Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do —*— zł.
rych już półtora roku ubiegło, monument lne to dzieło słomiany od —*—  do —■— zł. 
ukoóczonam zostanie. i Spirytus za 10.000 litrów procent od 29 85

W pruesziem sprawozdaniu ubolewał zarząd, że do 30*40 zł.
lubo odpis L ib ri beneficiorum  Łaskiego, o ile odnosi 
się do dekanatów w W. ks. Poznaóskiem poi żouych, 
jnż nkończono, dzieło cale pozostaje jednak ułamko- 
wein, gdyż części, obejmującej dekanaty odpadłe do 
Królestwa i tamże przechowywanej uie zdołano, po
mimo usilnych 6tarań, otrzymać do skopiowania. Dzięki 
zabiegł' ści jednego z członków i ta jednak się znala
zła część, a w ten sposób zupełna księga stoi w p - 
gotowiu do druku. Brak jednak funduszów uie dozwoli 
tak rychło jej wydać, chyba że s ę znajdzie jaki h .j- 
ny mecenis, zechce podjąć koszta  wydania i wyświad
czyć przysługę dziejopisarstwu narodowemu. Zresztą 
w tym razie nakład dosięgnąlby zaledwie połowy ko
sztów wydania „Kodeksu wielkopolskiego. “ j

Rocznik rozesłanym będzie w przeciągu miesiąca ;

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
31. maja 1878 rokn: Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 98 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 31 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 94 c.; owsa 100 ki
logramów 5 zł. 89 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł, 
88 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 49 c.; grechn 
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo
gramów — zł. — c.; kukurudzy 100 kilogramów 
—  zł. —  c.; fasoli sWGrkilofcnn. 6 zł. 26 c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 29 c.j siana 100 kilog. 
1 zł. 61 c.; słomy 100 kilogr. —  zł. 99 e. —  
Metr kubiczny drzewa twardego 3 zł. 96 c.; mięk
kiego 2 zł. 78 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 1. czerwca 1878.

czerwca. j _. . ,
Sekretarze poszczególnych wydziałów odczytali r LW Ó W   ̂dnia 31. m^Ja - (“ p r a  w o z d a n i e  

sprawozdania za czas od 1. stycznia do 30. maja. >I z b . /  . C« 7 , za 100 biogram ów
Sekretarz i konserwator Towarzystwa p. H. Feld- , w * W edług jakości:

manowski motywował podanie się do dymisji, której 8Zen ca czerwona 0 5C
walne zebranie uie przyjęto.

Odłożywszy proponowaną przez prezesa zmianę 
dwóch paragrafów ustaw dotyczących wyboru czlouków 
do przyszłego walneąo zebrania, wybrano jedenastu 
glosami przeciw dwom p, Władysława Bełzę ze Lwo
wa ua członka korespondującego.

—  Paryż 30. maja. Uroczystość Wolterowska 
odbyła się równocześnie w Cirąue Americain i w The- 
atre Gaete. W tem ostatniem miejsen obchodzono t. 
zw. „Fóte oratoire„ pod przewodnictwem Wiktora Hu
go. Deputowany Spullor rozpoczął uroczystość prze
mową o polityczuem zuaezeuiu uroczystości; nie mo
żna jej było obchodzić publicznie z powodu, że oba
wiano się przeszkody, a republika przedewszystkiem 
dbać winna o zachowanie porządku. Naslępuie miat 
Deschaul wykład o życiu i pismach Woltera. W koń
cu zabrał glos Wiktor Hugo, który długi czas z po
wodu oklasków nie mógł przyjść do słowa. Kiedy się 
nciszylo, rzek ł: „Przed laty stu umarł człowiek nie- 
śmisrtełuy, przeklęty przez przeszłość, błogosławiony 
przez przyszłość. Cześć XVIII. stulecia, rozsiewać/, 
wielkich idei I Jedua jest tylko potęga: geniusz 1 
Przed rewolucją znaczył lud to samo, co ciemno
ta , religia to samo co brak tolerancji, spra
wiedliwość tyle co bezprawie. Wolter wypowiedział 
bezprawiu spolocznemu wojnę ; jego bronią było piór”. 
Tą bronią zwalcza! ou stronniczych sędziów i kapła
nów, uśmiechem zwyciężył przesądy, a ten uśmiech 
ironiczny znaczył pokój i prawo. Walka przeciw prze
sądom, to walka Chrystusowa. Taką zwiódł Wolter. 
Około Woltera gromadzi! się cały świat duchów ; lu
dzie zginęli, ich duch żyje. Sława krwi przeszła i u 
marła, ożyła sława pokoju.1* Mówca wystąpił prze
ciwko wojnie i wołał o amnestję. Po skończonej mo
wie powstał zapał nie do spisania.

Podczas uroo/ystości we wszystkich kościołaeh w 
kazaniach występowali kapłani przeciwko Wolten wi. 
Pod statuą Dziewicy orleańskiej uie było żadnyi h ma- 
uifestacyj.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne 

— Treść nru 21. Ruchu literackiego: Wraże
nia i sądy o odczycie Włodzimierza Spasowicza o 
Wincentym Polu (artykuł wstępny) ; Po młodości 
burzliwej, szkic obyć jajowy, napisał Feliks Lewic
ki (c. d a l.); Andrzej Sladkowicz, studjum według 
Duszana Sawy Pepkina prz«z A. G. ; Rozkosz łez, 
wiersz Władysława Tarnowskiego ; Do uczniów Po
laków w Berlinie, wiersz Tadeusza Wasilewskiego, 
marszałka stanów galicyjskich ; W albumie A. M. 
wiersz Teofila Lenartowicza; Wojna 1792 r. opo 
wiadanie historyczne przez Eustachego Smiałow- 
skiego (c. d ) ;  Na Podlasiu, obrazki z niedawnych 
czasów przez Nadbnianina (c. d. ) ; Dragoni na Li
banie, powieść przez B. Jaroszewskiego (c. d.); 
Peryplus Ilannoaa przez W. K. Sawicz-Zabłockie 
go (dokończenie); Ojciec Joachim Veutura, przez 
ks. Romana Wilczyńskiego (c. d.)|; O Władysławie 
hr. Tarnowskim przez Agatona Gillera ; Przegląd 
literacki : Pan Władysław, komedja w 3 aktach 
wierszem przez Anielę Milewską, ocenił F. Jeske 
Choiński; Miscelanea: Z kroniki lwowskiej; Opera : 
Żydówka i Wilhelm Tell, pani Artot, pan Padilla

50 do 9*75 zł., biała 
od 9 75 do 1 0 —  zł., żółta od 9*25 do 9 50 zł.
jesienna — •— d o — *— zł. ‘Zyto od 5 75 do 6*15
zł., średnie — .— do — •— zł. jęczm ień  browar, 
od 6*-- do 6*50 zł., pastewny od 5*25 do 5*75 zł. 
*Owies od 4 75 do 5*— z ł .— 'Groch do go te wania 
od 6"25 do 6*70 zł., pastewny od 5*25 do 5*70 zł^, 
łWyka od 4 — do 4 25 zł. — łBób od 8 25 do^
9 — zł. —  ‘Kaknrndza stara od 6*—  do 6*25 zł.,
nowa od 5*50 do 5 75 zł. — *Rzepak zim. od 
— *— do — '— zł. —  ‘Rzepak letni od 11*— do
11 75 zł. —  ‘Lnianka od 10*— do 11;— zł. —
‘Nasienie lniane od — *—  do —*— z ł . —  ‘Nasienie 
konopne od — *— do —-*— z ł.— ‘Koniczyna od 32 
do 3 9 — zł. Kminek od 36 — do 3 8 — zł. —
Anyż od — *—- do — *— zł. —  Anyż płaski 41
do 43 —  zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od —*—  do 30 15 zł.
W terminach w miesiącu:

—*— zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach nłamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

*) Mdłe. — ‘) —. — *) . Rzepak je
sienny —  — do 13*75 zł.

W a l u t a :  
leondor 9 48

mark 58.— ; rubel 1.223/4 ; napo'

*>

%

Sprawozdanie targow e Spółki rolniczej w
Tarnopola z dnia 29. maja 1878.

Piękny stan zasiewów ozimych i sprawozdania 
zadowalulające w tej mierze z zagranicy z jednej, 
zaś sytuacja polityczna niepewna z drngiej strony 
wpływa niekorzystnie na handel zbożowy. Tak spe
kulacja, jak i młyny wstrzymają się z zaknpnami, 
z którego to powoda podający na sprzedaż musieli 
porobić ustępstwa w cenie, a i przy tych mało 
chęci do większych traasakeyj. Na lepsze i snche 
gatunki jeszcze łatwiejszy kupiec, wilgotne bardzo 
zaniedbane i tiudny odbyt znajdują. Wielki* oh«- 
cnie dowozy z Moskwy również deprymująco oa 
targi wpływają. Pomimo tychże jednak mamy na
dzieję, że handel przed żniwami się ożywi i lepsze 
gatunki, które między moskiewskiem zbożem są 
rzadkoś ią, będą poszukiwane, gdyż zapasy w Mo
skwie nie są ttk wielkie, by w zupełności pokryły 
potrzebę do żniw

C e n y  ' t a r n o p o l s k i e .
Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica 

biała od 9 60 do 10*80, żółta od 9*50 do 10*50, 
czerwona cd 9*60 do 10*80. Zyto 5*50 do 6*50. 
Jęczmień 5*50 do 7*—. Hreczka 5*—-do 5.50. Ku
kurudza— *— d o — *— . Owies 5*— do 5*80. Proso 
— *— do — *—. Groch 5*50 do 7*— . Koniczyna 
— *—  do — '*—. Rzepak od 13*50 do I —. Lnian
ka od —*— do — * — . Okowita za 10000 literproce-<^£M 
od — do 29 —. ^

Z  dyrekcji.
K r a k ó w  31. maja. Nagromadzona znaczna ilość 

zboża tak na składach kolejuwych, jakoteż i banko
wych, która z braku zagranicznych knęców niewielki 
znajduie pokup, wpływa bardzo u i ceny ua targu 
Kleparskim. Dzisiejszy targ Klrparski tak z powodu 
wczorajszego uroczystego święta, jakoteż wielkiego za
stoju na dzisiejszym targa byt bardzo mdły, ceny

\



pszenicy i iy ta otrzymały się z przeszłego targu, za 
bardzo piękną pszenicę zapłacono nawet o 5 ct. wy
żej, zato jęczmień i owies spadły. Inno produkta mniej 
więcej nie wielkiej uległy '/mi;;nie.

Wiedeń 31. m aja Posiedzenie Izby 
posłów. W rozpraw ie szczegółowej nad u- 
staw ą co do kwoty na w ydatki wspólne i

1. (kwota w stosunkuJ u l e  m tJ iŁ iu j  u iu g i y  Ł  m i  i* ł i io .  , * C?

Płacono za ps/.euiię żółtą za 100 kiloerr. od 10.25 , r e s ty tu c j i ,  p rz y ję to  § 
do 11.25 zlr., czerwoną od 10.50 do 21.50, ba l ą  7 0 :3 0 )  1 6 0  g ło sa m i p rzec iw  8 5 . Poczem
od 10.50 do 11.65 zlr., żyto piękne za 100 Iclogr.
od 7 80 do 8.06 ełr., pośledniejsze za 100 kilogr.
od 7.50 do 8.80 złr., jęczmień piękny za 100 kilogr.
od 7 75 do 8 zlr., na paszę za 100 kilogr. od 7 do
7.60 zlr., ow;ei za 100 kilogr. 6.90 do 7.15 złr., 
groch za 100 kil gr. od 7.50 do 9.59 zlr., fasolę od 
10.50 do 12.50 zlr., wykę od 5.25 do 5.50 złr., ja 
gły od 10 do 13 zlr., proso zd 5.75 do 7.25 złr., 
tatarkę od 6.50 do 7.25 zlr.

TiirwjisiHiir.iostaLWiiGiis:.
Z Podwołoczysk nam donoszą ze źródła wia 

rogodnego. że nie tylko iż 2 000 kozaków, przed 
kilku dniami przybyłych, w Wołoczyskach kon 
systuje, lecz że krzątają się tani około przyspo
sobienia umieszczenia dla pnłku piechoty, który 
tam temi dniami ma przybyć. Oprócz tego roz
lokowano wojska wzdłuż galicyjskiej granicy w 
miasteczkach: Kupielu, Teofilpolu, Proskirowie i 
moskiewskim Husiatynie. O większym obozie w 
Międzyborzu jnż donieśliśmy. Nadgraniczna tam 
ludność w Galicji mocno jest zaniepokojona tam 
rozstawieniem wojsk moskiewskich, którego od 
początku wojny wschodniej nie było.

Niemieckie dzienniki, a pomiędzy niemi Ncue 
Freie Ptesse donoszą, iż emigracja polska, zamie 
szkała w Paryżu, wystosowała memorjał do 
margrabiego Salisburyego w celu skłonienia An
glii, ażeby podniosła sprawę polską na kongre
sie, który się ma wkrótce zebrać. Memorjał 
przedstawia smutne położenie Polski, jej ucisk i 
niedotrzymanie międzynarodowych zobowiązań 
na korzjść jej zawartych, pomiędzy innemi wspo
mina i o naruszeniu traktatów, które poręczały 
byt rzeczypospohtej Krakowskiej, zapewniały 
autonomię królestwa Polskiego i związek han 
dlowy oraz przemysłowy ziem polskich pomiędzy 

Wspomina też i o złamaniu słowa przez

zaczęła się długa rozprawa nad §. 2. [re
stytucja], której dalszy ciąg do ju tra  odło
żono.

Wiedeń 31. maja. Posiedzenie ko
misji budżetowej delegacji przedlitawskiej. 
Na w ielostronne zapytanie odpowiada A n 
d r a s s y :  Doniesienie ,,G loba“ co do umo
wy angielsko-moskiewskicj, może być w 
głównej rzeczy prawdziwem. O ile przeszka
dzające kongresowi trudności usuniętemi 
się wydają, byłby rząd angielski już podał 
parlam entowi wiadomość. (Ustęp ten jest, 
może z umysłu, niejasno sty lizow any; p. r.) 
Umowa ta  nic zgoła nie może zaw ierać ta 
kiego, coby naszym interesom  ubliżało

Na zapytanie co do m ilitarnych przy
gotowań A ustrji, odpowiada A n d r a s s y ,  
że chodzi tylko o przygotowania dla zabez
pieczenia kumunikacyj na wypadek uszyko
wania się bojowego. Dzisiaj mamy już wy
padek, na k tóry  o kredycie 60 milionowym 
pomyślano.

M inister wojny, jen. B y l a n d t ,  toż
samo oświadcza, że nie chodzi tu o wznie
sienie stałych  fortyfikacyj. Podobnież po
głoska, że z funduszów kredytu  60-miliono- 
wego m ają być sprawione działa  wałowe 
według systemu Uchacjusza, jest p rzesad n ą ; 
złożono tylko w fortecach m aterja ł dawnych 
dział polowych, w ybrakowanych w skutek 
zaprow adzenia dział uchacjuszowskich.

Na zapytanie K u r a n d y :  czy Niemcy, 
k tóre wobec Anglii w istocie gorliwym oka
zały się maklerem, taksam o wobec nas

Na tak

sobą-
pannjąeego w Moskwie, którem się zobowiązał
wobec całej Europy do zachowania instytucji i postępują, odpiera A n d r a s s y :
praw autonomicznych Polaków po uśmierzeniu trudne pytania rzadko podobno dają odpo
powstania 1863 r. Memorjał wzywa Anglię, aże- wjedź m inistrowie spraw zagnicznych. Ale
by zrobiła to dla Polski, co niegdyś zrobiła dla , • , __  . ___
Grecji. Memorjał wręczony został Salisbnryemu J lz , rame zaPytaQo> popełniłbym
przez członka parlamentu, Cowena. Jakkolwiek K^ybyrn me chciał zgocnie z prawdą,
niepowodzenie tego kroku daje się przewidzieć, skonstatować, że Niemcy pod każdym wzglę- 
przeeież obowiązkowi przypominania sprawy dem, a to nietylko wobec Anglii uczciwym 
polskiej Europie w każdej ważnej chwili stało 0k azały się pośrednikiem, i że wszelką mu-

za 0ŚA _______  'm y nadzieję, tak  na przyszłość jak  i dotąd
Donosiliśmy już o tein, ze w Paryżu odbywa stosunek nasz uo uem iec uważać za nad- 

się teraz kongres pocztowy. Przed paru dniami zwyczaj dobry."
członkowie koDgresu byli na audjencji u mar- Na uw agę H e r b s t a ,  że w skutek po
szalka Mac Mahona, a w ich imienin dr. Ste- rozum ienia angielsko moskiewskiego przecież
phan, jeneralny dyrektor poczt niemieckich, wy-' . A ■ . , „ f . . _
stąpił z mową którą zamknął wykrzyknikiem: sl§ wy^a3e, 12 u wstępu na ongres e e- 
„tiive la France/ “ Życzenie takie, wyrażone nasze mniej się przedstaw iają zabezpie- 
przez reprezentanta Niemiec, wywołało natnral- ‘ czonemi, niż in teresa reszty  mocarstw, o- 
nie furorę we Francji. Owoż z tego powodu \ świadcza A n d r a s s y :  „W łaściwością takich
paryski korespondent Augsburgskitj Gazety pi
sze co następuje: „Ekonomiści francuskiego mi
nisterstwa spraw zagranicznych, biorąc assumpt 
z mowy dra Stephana, wyrażają nadzieję, że na 
berlińskim kongresie reprezentant Francji dą
żyć będzie do tego, aby interesa Francji, Nie
miec i Anglii pogodzić ze sobą i z tych trzech 
mocarstw ntworzyć trójjedyne przymierze. Mnie
mają oni, że jeszcze przed zebraniem się kon
gresu Waddlngton znajdzie sposobność wypowie
dzieć plan Francji uorganizowania Wschodu, po
legający podobno na tern. aby pomiędzy Duna
jem, Czarnem morzem, Bałkanami i Adrjaty- 
kiem utworzyć federację państw maluczkich, 
obdarzonych zupełną autonomią."

W Berlinie już po raz drugi w rokn odby
wają się gorączkowe przygotowania do kongre
su. W nowym, piradziwiłłowskim pałacu Bis- 
warka przygotowują salę posiedzeń ; w ambasa-

**3̂ ^ d a c h  restaurują pomieszkania dla członków e- 
uropejskiego areopagu, a p. Hiilsen, jeneralny in- 
tendant cesarskich teatrów, otrzymał polecenie 
niedawania urlopów ani personalowi opery ani 
personalowi baletu. Osiwiali mężowie stauu po 
mozolnej pracy nad losem Europy, będą przecież

^  t_ potrzebowali małego divertissement . _

— w w — m i m a
)

rokowań jest, że mogą tylko zebranie się 
kongresu zapew rić ; kongresowi jednak one 
nie przesądzają. Niemasz stypulacyj między 
mocarstwam i co do wszystkich punktów. 
W szystkie punkta między wsżystkiemi mo
carstwam i są „in  suspenso", są przedmiotem 
rokowań, i będą załatw iane na kongresie."

Na zapytanie D e m l a  odpowiada A n 
d r a s s y :  Trudno a nawet niestosownemby
było, chcieć dawąć tutaj wyjaśnienia co do 
stanow iska poszczególnych m ocarstw na kon
gresie. W  tym względzie nie mogę nic wię
cej oświadczyć nad to, że mamy jak  naj
lepsze widoki przeprowadzenia naszych in 
teresów na kongresie. Arcydziwnie by wy
g lądał m inister spraw zagranicznych, k tó ry 
by w przededniu kongresu sk łada ł daleko 
sięgające oświadczenia co do możliwych r e 
zultatów onego. Byłoby to chełpieniem  sukce 
sami, które jeszcze nie istnieją.

O godzinie 10 (wieczór) zamknięto roz
prawy, poczem komisja przyjmuje wniosek 
-Sprawozdawcy, że oświadczenia, złożone przez

m inistra  spraw  zagranicznych d. 28 . bm. 
(we w torek w plenum delegacji) przyjmuje 
się do wiadomości jako  złożone w myśl 
sankcjonowanej uchw ały delegacyjnej.

Nastąpiła rozprawa nad etatem mini
sterstwa spraw zagranicznych.

Wiedeń 1. czerwca [pr.J. A ndrassy oświad
czył w budżetowej kom isji delegacji austrjac- 
kiej, że [wczorajsza] depesza dziennika „Glo- 
be1' może być o tyle prawdziwą, iż trudno 
ści zebrania kongresu zostały  usunięte. Te
legram  londyński w „Deutsche Zeitung" 
utrzym uje, że punkta  podane przez „Globe" są 
n iedok ładne ; brak  szczegółu co do okupacji, 
punkt dotyczący Besarabii fałszywy, brak  
odmowy traktow ania interesów  austrjackich . 
Tutaj depesza „Globe“ spraw iła popłoch i 
wyzyskiwana jes t jako argum ent za okupa
cją Bośnii. Są podejrzenia, że ogłoszenie jej 
jest m anewrem  moskiewskim.

Londyn 1. czerwca. „Daily N ew s" ma 
powód do mniemania, że parlam ent na po
czątku przyszłego tygodnia będzie powiado
miony, że układy o zebranie się kongresu 
doszły do skutku.

„S tandard"  daje podobne zapewnienie.
„Tim es" mniemają, iż jeszcze niektóre 

szczegóły są do załatw ienia, co do których 
życzyć by należało, ażeby nastąpiło  poro
zumienie.

„A dvertiser“ pisze: W  skutek trudno 
ści, będących więcej formalnej natury  niż 
dotyczących kwestji zasadniczych, zebranie 
się kongresu jsezcze dotąd ostatecznie nie 
jest uregulowane. Spodziewać się należy, że 
zawarcie umowy w tym względzie nastąpi 
przed 3. czerwca.

„Daily Telegraph" donosi, iż praw do
podobnie lord Beaconcsfield będzie głównym 
reprezentantem  Anglii na kongresie.

Konstantynopol 31. maja. W ysłani 
w góry rodopskie w celach pacyfikacyjnych 
kom isarze tureccy W assa effendi i Samik 
basza powrócili do Konstantynopola, nic nie 
wskórawszy. Naczelnicy powstałych Poma- 
ków oświadczyli, że dalej walkę toczyć będą.

Ateny 31. maja. Turcy nieprzyjęli pro
pozycji angielskiej co do zawieszenia broni 
z powstańcami kreteńskim i na podstaw ie 
zasady „uti possidetis," i gotują się do dal 
szej walki.

Londyn 31. maja. „Bióro R eu tera" 
donosi : Dzisiaj o godz. 8. min. 45. płynęły 
koło Dower 3 niemieckie pancerniki. Doje
chawszy pod Folkestone jeden z pancerni
ków uderzył o drugi w skutek czego jeden 
z nich zatonął, a drugi znaczną poniósł 
szkodę. W ysłano natychm iast k ilka  parow
ców na ratunek.

Dower 31. maja. Pancernik „W ielki 
K urfirst" zatonął w cztery m inuty po ze 
tknięcia się z pancernikiem  „K ról W il
helm ." Ten ostatni na przodzie poniżej linii 
zagłębienia w wodzie doznał znaczuych szkód. 
Na pokładzie pancernika „W ielki K urfirst" 
znajdowało się podobno 400 ludzi załogi, z 
których tylko 18 uratowano. W czasie ze
tknięcia się pancerników panow ała pogoda 
a morze było spokojne.

Berlin 31. maja. Przy zetknięciu się 
dwóch pancerników wyratowano 23 oficerów 
i 160 ludzi załogi. „Król W ilhelm " mo
cno nadwerężony udaje się do Portsm uth. 
W edług urzędowego doniesienia 300  ludzi 
utonęło a 200  uratowano.

L o n d y n  31. maja. W Izbie niższej 
potw ierdził pierwszy lord adm iralic ji, że 
istotnie m iało miejsce zetknięcie się dwóch 
niemieckich pancerników. Sądzą, że wypa-

dek ten n astąp ił w skutek tego, iż wymija
no któryś z okrętów kupieckich. A dm ira
licja w ystała z Portsm uth i Sherness s ta tk i 
na pomoc.

Petersburg dnia 1. czerwca. „Agence 
Russe" p isz e : Kongres będzie m iał tylko 
jedno posiedzenie, rostrzygnie o podstawach 
pokojowych, i wyda polecenia co do ich 
wykonania, tudzież co do wyboru osób do 
różnych komisyj lokalnych, k tórych  prace 
będą kierowane i uchwalane przez am basa
dorów żebranych na konferencji w S tam bu
le. Gorczaków nie może wychodzić. Stan 
jego zawsze ten sam.

(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.)

Wiedeń dnia 31. maja. (pr.) Koło 
polskie odrzuciło wczoraj programowy pro
jek t 24 głosam i przeciw 8. Taką też w ię
kszością przyjęto całość wniosku, przejścia 
do porządku nad projektem  komisyjnym 
zmiany regulaminu.

W czoraj w komitecie zagranicznym  de
legacji węgierskiej Andrassy ośw iadczył: Od 
czasu zarzutów  zrobionych trak tatow i San- 
stefano, nie nadeszły wcale odpowiedzi pe- 
tersburgskie, któreby zbliżyły odmienne za
patryw ania obu m ocarstw . Odpowiadając 
Szirakowi oznajm ił odpowiedź Banhidyemu, 
iż nie wspomina incydensn rum uńskiego, 
swobody Dunaju, interesów  ekonomicznych 
jako rzeczy, rozum iejących się przezsię. 
W  ogóle wymienione w odpowiedzi punkta 
wcale nie wyczerpują szeregu interesów . 
Tisza w yjaśnił różnicę oświadczeń co do 
środków ostrożności na północnej granicy, 
i poprzednie oświadczenia swe utrzym ał.

Pera dnia 30. m aja (pr.) D am at basza 
udał się do San Stefano dla umówienia się 
o linję dem arkacyjną. P o rta  w ysłała po 
okręcie wojennym do Dardanelów i do wej 
ścia Czarnego morza.

Przyjechali dnia 1. czerwca 1878.
HOTEL ZORŻA: W. Osadca z Żywaczowa. 

A. Zakrzewski z Wlktorowa. B. Schwarz z Odessy.
! J. Kauka z Berna.
j HOTEL EUROPEJSKI: J. Kopczyński z Po
dola. W. Wierzbowski z Igiora. W. Wróblewski z 
Czortkowa. A. Żebracki z Tarnopola. L. Kratter 
z Czerziowiec.

| HOTEL ANGIELSKI: M. Koehler z Kocman.
A. Seinfeld ze Stanisławowa. A. Bobrownieki z 
Staromiejsca. Z. Madejski z Rolowa. G. Postruski 
z Czerlan. J. Wajda z Niecew. J. Kouiecki z Ze- 
libor. R. Sanicka ze Stambułu.

| HOTEL WARSZAWSKI: H. Królikowski z
Chodorowa. J. Krokowski z Roidołu. S. Ochocki 
z Zarwanicy. E. Fuller t  Roidoła. E. Welter z 
Zarwanicy. J. Omeiss z Zaleszczyk.

HOTEL KUHNA: A. Zubr r Żółtańca. J. Or- 
mężowski z Krystynopola. K. Anowicz z Sokala.

Lwów, z Izby handlowaj, 1. czerwca. 
I. Akcje za sztukę

{bez kupcaa bieżącego )
,-d-. s sJ HArala Ladwik* 2>1 50 254 -

ijWc«f ■•(/feaif*: Jfcsoy . 122 — 124 50
-kr  bip - ej. r.c 290 zkf 249 — 252 —

„ kred gal, po 200 złr. 216 220 —
u . Lięty » ;  100 sir

ib«z kuponu bieżącego.)
To* k ro i £ pr *. 84 25 85 -

•« «' 4 vt. «. a- 79 25 80 25
, r , -r* K t. . 84 25 85 —

Jaiy. {p*l. tl t f .  . 89 25 90
' d .  ad k i. Vr*tl. i .  p t. 89 — 91 —

i i 1.. d'r ó’•*)(» ’ QO *!•*.
i: l i .  krodyt. *a’'-?»

V. Haaaty, 
Dukat holoadwskl . 
Otk»t eełZttkJ . .
Nzpolsonior . . . .
Półłmpeijał rosyjski , . 
Bubel roijjsld srebrny , 
Rubel rosyjski papierowy 
100 Marok niemieckich 
3rebro. . . . . . .
Kupony w erebrze . . .

— i misi

5
5
9
9
I
1

58
103
102

47
50
45
55
75
21

75

5
5 
9 
9 
1 
1

59 — 
i  05 — 
104 75

59
60 
53 
75 
84 
23

KURS G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
WIEDEŃ 31. maja 1878 

godzina 2 minut 2. po południu.
Losy kredytowe 164.25 Węgier, kred. 208 75
Akcje, fran.-anst. — .— . Anglo-anstr. 100.75
Unionsbank 61,50. Kolej Kar. Lud. 253 50
Nordbahn 210.-—. Kolej Połudn. 76 50
Kolej Alfold. 119.50. Kolej Elżbiety 177 —
Kolej Lw.-czer. 123.—■ Węg. Nordostb. 115.50
Rndolfsbahn 116.50 Węg. Ostbahn
Węg. obi. p. w zł. 67 24. Galie, indemniz. 86 25
Losy z r. 1864 — .— . Kolej siedmiog. 109.—
Yerkehrsbank 98.50. Losy tureckie 2 1 75
Węg. galio. kolej 84 50 Kolej Państw. 262 25
Bankverein 86 —  Losy węgier. 78.25
Kolej Albrechta — .—  Marki niemieckie 58 45
Rosyjski rubel papier.1.23. Renta węgierska— .—

Usposobienie: ciche.
Wiedeń d. 1 czerwca 

godzin* 10. 47 ' prsoć
Aksia kred. 228 70. .*j3fic»sR6ix 100.20
Kolei Kar. Lud. 252.25 'ś cb j «o?£Ć. 76 75
Unionsbank 6075 Nope-iacad* r  9 501/*

Usposaais&as słabe.
B e rlin  d 31. maja. Rns». 208.70. Oro-
d ii Łat. 392.50. TamowAcn 128 50 108 —

Rm&tier 32 50 0sct9rr.-i‘RtiT-*ot?r: 170.50.
OspofoiJssJ?. słabe

M asa  g a lie . T o * .  k re d y io w e g e 6
Kupuje, Sprzedaje.

570 Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

4°/o Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 1. czerwca 1878.

K I a d e e i a n e .
W y r z u ty  n a sk ó rn e  w szelk iego  r o 

d za ju , mianowicie łupłei na głewie i brodzie,
piegi, ostudy i inne nieczystości na twarzy, dalej
czerwoność nosa, pocenie się nóg, nie wyleczy ża
den inny środek, w sposób pojedynczy i tani, tyl
ko jedynie mydło dziegciowe Bergera, które od 10 
lat tu w tysiącznych wypadkach doświadczone zo
stało. Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 
40°/0 dziegciu drzewnego, jest nader starannie przy
rządzone i odróżnia się istotnie od'wszystkich in
nych mydeł dziegciowych, znajdujących się w han
dlach. Owinięte jest w zielony papier i do naby
cia we wszystkich aptekach. Cena\  35 ct. Należy 
wyraźnie żądać Bergera mydła dziegciowego. We 
Lwowie do nabycia w aptekach p. Mikolascha, Z. 
Ruckera i Mhllinga.

in dla Gutieji i Bnkowlay « '/, 90 25 RI 80
TY. OLligi t*. IC«! **.r.

86 20 87 —
‘ 'ai. irirsj . * *. 18*8 po 6 . .✓ 89 60 91 --
Lr.?? Stakawą . . . . :4 25 15 50

20 - 22 —

187&S

PORTLAKDlJEMENT
ńłfaz najlepsze

E i n w  Warnio i Gips,
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO

( do żelaznych osi
utrżym uje zawsze świeżo na składzie

August Schellenberg
‘ w e Lwowie.

Czasy Nerona
w XIX. wieku

pod rządem m oskiew skim
czyli 246S 4- 6

osta tm le  ch w ili U nii w d y e -  
ceg ji c h e łm s k ie j,

fakta zebrane przez kapłanów  uni
ckich i naocznych świadków. 

Cena 2 zł. 25 ct.
Lwów 1878 w dużej 8ee 

otrzymała na s k ł a d  główny 
KSIĘGARNIA

Seyfartha i Czajkowskiego
we L w ow ie.

Zatwardzeniu i
zapobiega się i leczy przez użycie1

Pigułek  roślinnych CAUVAINA j
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 80 zawsze z wiel
bieni powodzeniem, ponieważ składają sitj 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą Bię używać jako środek 
orzeżwiający, oczyszczający krew lnb opia- 
wnjący przoczyszczonie. Metody nżyeia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
S t. Qnentin 24. Wymagać należy aby 
p ig u łii Cauvaina znajdowały się w pude 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby ua każdej pigułce znaj 
dował się napis Cawain (845 9 —V

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 
postać można we 1 ,0  o  w ie  w aptece 

p.  K .  M i k o l a s c h a  i K . R n c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyaskiego i W. Jiedvka ; w F o z n a n i n 
w apt. dr. Mankie witza; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. K ullai i Prauzosa.

l T~745.

Licytacja.
Dnia 6 .  sierpnia 18 8 o iO. go 

dzinie przedpołudniem odbędzie się w kan 
celarji urzędu gminnego m iasta Żmigrodu 
dobrowolna licytacja dzierżawy prawa 
propinacji w mieście Żm igro
dzie i w Mytarce na przeciąg trzech 
la t od 1. stycznia 1879 bieżących. Cena 
wywołania 4(.00 złr. rocznego czynszu 
dzierżawnego. Wadjnm wvnosi 4"0 zł. 
Bliższe szczegóły można pr: ejrzeć w kau 
celarji urzędu gminnego

Żmigród dnia 28. maja 1878.
Burmistrz

J . Filipowicz,

P, Jurystów
p o l e c a m y :

Powszechny kodeks handlowy wmz z ustawą vv?PlE2^£z£i> usta- 
wą o stręczycielach i ustawą o organizacji giełd, objaśniony przez dr. Jó 
zefii Rosenblatta cena 2 zł. "  -■■ -■ _

Powszechna księga nstaw cywilnych dla wszystkich krajów 
dziedzicznych, niemieckich monarchii austrjackiej opracowane przez dr. Maks. 
Zatorskiego i dr. Frań. Kasparka Cena zł. 4.50.

Przepisy tyczące się wewnętrznego działania urzędowe
go porządku czynności w Sądach karnych i Prokuratorjach rządowych, 
przełożył i objaśnił dr. Aleksander Bojarski, cena zł. 2.

Ustawa o postępowania karnem z dnia 23 . maja 1873. 
tudzież ustawy: o czasowem za wieszczeniu sądów przysięgłych i o ukła
d a n i u  list przysięgłych przełożył dr. Aleksander B o j a r s k i .  Cena zł. 2.50.

Ustawy W> znaniowe w przekładzie polskim wraz z autentycznym teks
tem niemieckim zawiera Ustawa z 7. maja 1874. O zewnętrznych stosun
kach kościoła katolickiego; Ustawa z 7. maja 1874. 0  dodatkach do fundu
szu religijnego. Ustawa o prawnem uznaniu stowarzyszeń religijnych przeło
żył dr. Eruest Till. Cena 40. kr.

Ustawa z dnia 16. m aja 1874. 1. 60. dz. u. p. którą zamienio
ne zostają niektółe przepisy o postępowaniu u.stnem, piśmiennem i guma- 
rycznem. (Das summarische Yerfahren.) Tudzież ustawy z dnia 24. kwietnia 
1874. na język polski przełożył dr. Eruest Till. Cena 40. kr.

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości, z dnia 19. listo- 
;ad a  1873. zawierające przepisy wykonawcze do ustawy o postępowaniu kar
nem z dnia 23. maja 1873 r. 1. 119 Dz. u. p. przełożył dr. Wł. Czemeryń- 
ski. Cena 40. kr.

O istotnych znamionach czynności kredytowych i ich nie
ważności wedłng ustawy lipcowej z roku 1877 napisał dr. Leonard Piętak. 
Cena 80. kr.

P o w sz e c h n a  u s ta w a  wekslowa (wraz z tekstem niemieckiem) tu 
dzież z ustawą o postępowania w sprawach wekslowych prztłómaczone i o- 
pracowane przez dr. Józefa Retingera. Cena 75. kr.

Ustawa z 30 . grudnia 1875 o zniesieniu prawa propinacji
dla Królestwa Gelicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Cena 25. kr.

P o l i c j a  o g n i o w a  i  b u d o ,  w n i c z ą ,  zbiór obowiązujących ustaw i prze
pisów Cena zł. 1.

Ustawa o lichwie i pijaństwie. Cena 10 ct. 2515 2—2
D o nabycia w księgarni

& v y f a r t h u  i  C z a j k o w s k i e g o  we Lwowie.

Zarząd Zakładu
żęty czno - kąpielowego 

w K ulasznem
ma honor nwiadomić Szanowną PT. Pu
bliczność, iż w każdą niedzielę od
czerwca b. r. pociąg poranny kolei 
Łiipkowskici wychodzący z Przemyśla o 
god. 8. m. 25 aż do Szczawnego tj. stacji 
kąpielowej dochodzić, następnego zaś po
niedziałku również za dnia do Przeinyśla 
wracać będzia. 255Ś 1—2

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz

wielki wybór materji na meble,
L u s t e r ,  p a ją k ó w , d yw anów , c h o d n i k ó w ,

KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek,
Jflebll żelaznych l z drzewa giętego,

poleca po cenach stałych i nizkich, handel mebli

R . N u l io n  d  d e b h a r d t
Lwów, Plac Marjucki, H"tel Langa. 2381 6 10

KONKURS
o a posadę asystenta z płacą ro
czną 700 złr. i dodatkiem rocznym 
180 złr. w. a. Podania mają być 
wniesione do dnia 10. czerwca 
1878 roku. Ubiegający się mają 
złożyć dowód odbytego egzaminu! 
z rachunKowuści. Pierwszy rok 
służby jest prowizoryczny.

Lwów dnia 24. maja 1873.
Z dyrekcji Galicyjskiej Kasy 

oszczędności.

t.

jesyjedynym środkiem zapobiegają
cym z ą ^ i e  i chorobom nagminnym 
tak *1 ludzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza- 
nj-u desinfekcji jakoto: K w a s
K a r b o l o w y  surowy i czysty, 
w apno karbolowe, m y d le  kar
ły Jo we, sta rk a n  żelazawy itd.
ua składzie 2018 7 - ?

Piotra MiAftlascha
w e  L w o w l e l  -

ffiLŁ

■ Ula otrzymania środkóW do rządo- 
■"“ ^wego egzaminu i oddaniu swemu 
pewołaniu prawnik Rynek I. piętro off. 
także znajomością kaligrafii wykazać się 
mogący, chce być prawą tęką któregoś z 
za- lub miejscowych pp. rzeczni
ków lub notsrjuszów.

a
*
©

Story, zaluzje,
Paraw any9

telegrafy dom owe, rzeźbione 
ram ki i inne przedmioty po cenach 

umiarkowanych z fabryki

J. CHRISTOFA
skład ul. Kopernika 2 we Lwowie.

Oł-  os łh - 1 ’ Obo
Cl

- 3 .2
a  * m - f .a  TI . 2  k ej g
E c N » S - 0 0  f-t

P ierw sze a u s trjack o  - szląskle 
TOW ARZYSTW O

łupkowych łomów
(Schiffer - Brnch) 

powierzyło niżej podpisanemu

J Skład dla Galicji
aopatrzony w wyborny niaterjał, służący 

do pokrywania dachów. _
Również przyjmują i wykonują się po

krycia blachą cynkową lub żelazną, asfal
tową tekturą, angielską asfaltową bibułą, 
ogniotrwałe nawet na starych gontach, 
których zrywać nie potrzeba. Warunki i 
ceny są umiarkowane z rękojmią dziesięcio
letnią. 2215 9 - 20

Pokrycie tekturą ogniotrwałą nie prze 
nosi ko3ztów pokrycia gontami.

\  W . Rabinowie*, 
A d r e s U v w Kra!l0Y'e. we własnym 

tlJiiWi. 1. 1.7 ulica Wałowa
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Podziękowanie
panu Adolfowi Thuminowi

lekarzowi 
w Bohorodczamaeh.

Gdy już wszyscy zwątpili w powodze
nie przyzwany w chwili konania dziecięcia 
mego do ostatniego ratanku niezwątpiłes 
sam jeden o możności odzyskania życia, i 
doprowadzenia dziecięcia do zdrowia.

Mimo późnej nocy, chetnie i bezinte
resownie przybyłeś ze światłą i trafną po
mocą, i wydarłeś niebu przemocą nlatające 
już życie które przez czas następny miałeś 
w szczególniejszej swojej opiece.

Dziś gdy dzicie me najwyborniejezem 
cieszy się zdrowiem, poczuwam się do pew
ności wyrażenia Ci zacny i zasłużony mężu 
publicznie mej- wdzięczności dozgonnej z 
zapewnieniem, iż Tw* osoba jest i będzie 
mi uwielbienia prawie jedynym przedmio- 
tem.
frMarja z Grafów SenatówiczSlea, 

z ojcem i całą rodziną.

Kto z Wiednia
czegokolwiokbądź potrzebuje, czy to zacią
gnąć pożyczkę, kupno realności, w spra
wach handlowych, sprzedaży, pomieszkać, 
służby wszelkiego rodzaju, komisa, tani h 
źródeł do nabycia towaru i t .  p., uieebaj 
się uda z zaufaniem do koncesjonowanego 
przez Wysokie c, k. namiestnictwo bura

Y e r m lttlu n g s  - A n stn lt,
we W iedniu, M ariahilferstrasse Nr. 4, z 
dołączeniem marków pocztowych na 50 ct.

2026 3 3

Zakład wodoleczniczy

„Pries$niMhal“
pod Wiedniem

stacja kolei południowej Modling, położę 
nie urocz.-, urządzenie wygodne. .Pora 
kąpielowa od  d . *©. kw ietnia.

Bliższych wiadomości udziela Admi 
uistracja we W ie d n iu  Parkring Nr. '/ 

Lekarz zakładowy : 1996 4 —4

Dr. Maksymilian Gumplowicz.

/ \ A A A A A A ź

/  W i a d o m o ś ć

\  dla przyj eżdżaj ących. \
Pod „Trzema Koronami" ulica 

Trybunalska nr. 10, są pokoje u 
meblowane różnej wielkości na 
krótki lnb dłuższy czas do wynajęcia.

, Bliższa wiadomoś: tylko u właścicielki. 
5524 2 - 3

Miejsce lecznicze

QLE1C£EHBGB&
w Styrii,

e tac ja  Feldbach zachód, kolei węgier.

Otwarcie pory d. I. maja.
Zamówienia na wody i pomieszkania 

do dyrekcji w Gleichenberg.
1918 6 -1 0

Dr. Dębicki
wyjeżdża jak w latach poprzednich 
tak i w tym roku jako  l e k a r z  
zakładowy 2558 i - 3

do Iw onicza.

c. k. notarjusz 
przeniósł swoją kancelarję 

]E & s? p o d  L  
1 plac MarjacMr róg ul. Kopernika

dom Penthera we Lwowie.
2493 6- -15

Dobra ziemskie
w pobliżu Krakowa położone, obsziu-u 480 
morgów z budynkami murowanerui są pod 
przystępnpmi warunkami do sprzedania. 
Do Dłożenia się o warunki przedaży upo • 
ważnionym jeet Wny dr. Ferdynand W i l 
kosz adwokat w Krakowie. 2508 2 - G

przenoszą z dniem 25 maja 18'8 swą 1
PRACOWNIĘ 

sukien damskich
(do nowej lokalności) pod 1. 5 4  
ul. H alicka I. piętro. Wchód
przez ganek, lub od ul. F redry 1. 2. 

|2520 (przez bramę.) 5—7



S k ł a d  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h

Bazaru Ciaszyfisldep
w C i e s z  y n i e

sp rzeda je :
Kawę Ceylon grubo ziarnistą po zł. l .R2

n n n n n n ■ J-*®
średnio „ „ „ 1.74

» » n „ n u  1-70

" " B in n » n » > > ; ?
„ Lagnayra - I-o1
, Oampos i Santos 
„ Ceylon perłową

za jeden kilo 
Łaskawe zamówienia uprasza się pod 

powyższym adresem przesełać. V657

1.18
1.95

C e s .  d ! «  król. 
wyłącznie nprzyw.

Ekstrakt Orzectiowy
w. lalazku A . M a c z u s k l e  g o  w
W i e  ' n i u ,  w yrabiać- jes t z zielo 

ych łupin orzecha włoskiego i farbuje 
najpewniej i najlepiej siwe wŁ-sy n- 
koiory: blond, szatyn, ciemao szatyn i 
i zim y, bez brndzenia skóry na głowie 
jako też bielizny. E kstrak t orzechowy 
jako preparat czysto roślinny, nie za
bierający w sobi# żadnych przymieszek 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zdro
wia ani włoeom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
jes t najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z orzechów, płyn. 3 zł
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejku orzechowego fi „
pół flakonu olejku orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia: 
w NKladzie perfum eryj

I .  J M a c z u s  k i e g o
w W iedn iu , K arntnerstrasse 26. 

We Lwowie w handlu K. Strzyżewskiego. 
„ „ „ Leona Sedlaka.
„ „ w apt. E. Mikolascha.
„ „ u Józ. Schwarza Coiffeur.
„ „ i Marcina Mullera kupca.

„ u Zyg. Kuckera aptekarza. 
W Krakowie u Wilhelma Fen za.

2554 1 - 20
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uskuteczniamy z porę-
c a e n i e m  d o  l a l  d w ó c h .
na żądanie franko.

Przeciw cierpieniom organów moczowych.
Stacja n r r  •  l  i ¥ T i i  -■ SezonSJkaa. Kąpiele WiMungen.

rzeciw  kamieniowi, piaskowi w nerkach i cierpieniom pęcherza, bladaczce, nie- 
dokrewności itp. są od setnych lat, jako niezawodny środek używ ane: Georg Yi- 
ctor-Quelle i Helenen-Quelle. Kąpiele od 15. m aja. 1969 3
Zamówienia na wody mineralne lub pom ieszkauia, zapytania należy stosować do 

Inspection der Wildungen Minerałuue< enActiengesellschaft.

MKKKKKBKKKKKBBKHKHB KKKHItfJ
X  i 4 T  M Ł A P E I j U S Z E  p a r y s k i e  J C

czypeczki i inne stroje, przywiozłam i polecam po umiarkowanych J g  
cenach Szan. Paniom. -  P ió r a  s t r u s i e , czap le  i t p  p rz y jm n je  do ■ ■  
p ra n ia  i fry zo w an ia  ___  _ .  . , X

U 239t 5 e M. Topolnicka u
■ xxxxxaxxxn xm xxM X B xxx*K i

Kuracja zimną woaą w  domu.
Nowe: konstrukcji aparaty  tn^zowe dla cietpiących na nerwy, 

głowę, żołądek i hemoroidy po 18 35, 50 A. 
P rzenośne  a p a ra ty  do rzymskich parui, kąpieli i tuszów, dla 

cierpiących na reumatyzm i gościec od 100 zł. i wyżej.
Nowo poprawione -.Taimy kąpielowe

w 30 minutach węglem za 5 et. wyprowadza się 25J ciepła od 30 
do 40 zł. W anny do kąpieli z mocnego cynku p > zł l i, 15, 18 
Wanny nasiadowe z Ł'rub°go cynku zl. 5, 6, 7, angielskie wanny 
nader eleganckie zł. 35, 50, angielskie wanny nasiadiwe elegan
ckie 15—18 zł., wanny % przyrządem do tuszu 30, 80 zł. Bez- 

wonne domowe i pokojowe retyrady i wstawki zł. 6 -50. 
w y r a b i a

91. S T E I 9 E R
fabrykant c k. wył. uprz. aparatów 

kąpielowych we W iednia  
II. Taborstrasse Kr. 29.

N wystawie paryzkiej 1878 pod Nr. 
836. grnpa N r. 5. do oglądania.

Zlecenia z prowincji załatwiają 
ę najrzetelniej, ilustrowane cenni

ki bezpłatnie franko. 1976 3—5

Najtańsze i najtrwalsze dachy są:
H illera masa do smarowania starych i nowych dachów 100 ki). 12 zł.
Hiliera tek tnra  mastyksowa żwój 3 zł. 30 ct.
H iliera masty&uowa tektura,
D L .h y  tekturow e potrzebnjące reparacji s ta ją  się za jednorazowym posmarowa

niem trw ale nie prze iąkalne.
O dprzedający otrzym ają rs.bat, zupełne pokrycia przyjmują się. Dokładne 

broszary, św iadectwa itp. mogą być przysłane.
Jedyna fabryka

Paul Hlller Co. we Wiedniu,
2015 7—10 V. W ienstrasse 8'/

Z as tępe- w P l a d z e  p. J. Kopista, Petersgasse r.

Je*on 1878.

poloca

W. MftfSzaikiewic
n e T-wome, ul. Krakowska l. 6. 

p rąc ,jąc sou aa 1 prawdziwość i  
liwieł )ść tychia

W Anstrji pierwsza ( k. uprzyw.

Fabryka mebli żelaznych,
spadkobierców Aug. Kitschelt,

c. k . llweranta nadwornego,
we Wiednia, I. Karntnerstrasse Nr. 46 fHeinrichshof). 

Meble ogrodowe, nam ioty ogrodowe, figury  do w odotrysków . 
2028 g O '  Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franco. '“O O  7—

Skład, we Lwowie u Edwarda Gebhardta.

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki* Rewolwery
z  p a t e  i to w a -n e l  f a b r y k i

M. Arendt w  Luttich
są po miernych censch do nabycia we Lwowieu pp. ‘{ . S t i l l e r a ,  F .  E h r l i c h a .

Tylko za tę  broń, na której wybity jest stempel Arendt, gwarant e ‘.ę za 
precyzję i douośność. 2189 9 — 12

R o zd aru w u j em y  k ażd em u

I. k<fikces.
Z a k ł a d  k r o  .  ^ n I r t
pod nadzorem władzy sanit.

.najpotrzebniejsze artykuły domowe, jako to : ' i e c s z k l  do rtawy i ły ż 
k i stołowe, noże 1 widelce i t. p

Z masy konknriowei opadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Brita- 
nia^1 otrzymaliśmy zleceni*, "i>y r o s d a r o w y w a d  wazrstke u nas na skta- 

k się majdające towary e srebra „Britania* za zwrotem mało znacznycn 
ztów frachtu i */, części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każ- 
m artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą 

rczę£ć robocizny, >trzyma każdy następnjące przedmioty
B H p -  d a r m o

6 sztnk łyżek  stołowych ze srebra „Britania", 5 sztuk takich samych 
łyżeczek do kawy, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6
kosi Soją obecnie wszystkie 12 sztuk razem 

6 sftuk n o ż ó w  s t o ł o w y c h  z< srebra „Britania" z angielskiemi 
klingami stalowemi, 6 sztuK takich samych w i d e l c ó w ,  ra
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk ił.zem . . . . .  

cięabą c h o c h l a  do mleka, przedtem 3 zł t e r a z  . 
cirżfe* c h o c h l a  d o  r o s o ł u  z najlepszego srebra „Britnniau, 

i ierwej 4 zł. t e r a z

■zl. 2 35

S c h n e l l s t e  n n d  w i r k l i c h  s c h m e r z l o s e

9G&* Heilung
flndęn geschli bttkranke Herren nnd Damen in der seit vielan łhhren be- 

. stehenden O rdinations-A nnalt des emeritirten Secundar-.Arztes

D r . -  G R O S  8 ,
W i e n ,  S tad t, R o th en th n rm stra sse  11. (eilf; vis-a vis der Wollzeile, von 

9 —5 nnd an Feiertagen von 1 0 -3 .
Ule Folgen der Selbstschwiichnng, Pollutionpn, Sainenfluss, Ueberrei- 

zung und die scheinbar unheilbaren Mannesscbwa- lien, die frireb entsfcande- 
neu in 8 Tagen) und veralteten Harnrohreufliisse, Strikturen und Harnblasee- 
K atarrhe , weisser Fluss nnd Unfruchtbarkeit bei Damen, Hamorrhoiden und 
die “yp^ litischen Hau:-. Hals-, Nasen- nnd Knochenkra kbeiten und Ge- 
schwnrre werden rad .al und obne Berufsstorung gebeilt Audi brieflich.

Najstosowniejsze podarki na bierzmowanie.

i?JP
najlepszej jaki ści z najdoskonalszym wi r'-c:em prze/, c. k urzą)  111 nu czy w 
W iediru  ocechowau-., przekazaliśmy naszemu ajentowi w W iedniu do sp rz e 
dania po cenie fabrycznej. Z poważaniem

L u i i l i i e  At <Jo. w  G e n e w i e .  
W ysyłka za zaliczeniem lun nadesłaniem  gotówki usknteczipa się 

ty lno  z W ied n ia , jak  dalece zapas w ystarczy po ceme
9 zł. za srebrny dobrze -dący zegarek cylindrowy,

13 n „ „ » n n anker
z a n g ie l s k ie m i  s z k ł a m i  k r y s z ta ł o w e m i .   ̂ 77 2 - 3

A le x .  9 Io s ć  w e  W i e d u i n ,  I. Kollnerhofgasse 4.

Zakład Leczniczo - kąpielo w y
do picia wód, mleka i żętycy.

K a p i e  s ł o n e  M c l p t z J
alkaliczno - m urjatyczne zdroje lecznicze, zawierające jod i brom

pocitą wozową do stacji kolei nółnocnejCodziennie trzykrotne połączenie 
Ungar. Hradisch.

Otwarcie kąpieli 12. maja L878 r .
Praktykują tutaj podczas pory kąnielowrfj pp. Dr. F ra n c isz e k  E uch ier, legarz 

w doi v»ch Luhatschowitz, Dr. A. Eo-uik z Wiednia i Dr. G a 'lu s  z Ung. Bród.
Z-mówienia na mieszkania i wo-iy min ralne nrzyjmujo 3 3

Zarząd kąpielowy lir. Screnyi w Luhatschowitz

Codziennie dwa 
raxy poesta i 

alacja telegra- 
fiesna.

ie ii
w e  W ę g r z e c h .

Ostatnia stacja 
kolejowa 

,T r e n c h i n“ 
W aagthalbahD.

V1^ n lat znane Cieplice siarcz&ne od 20 do 32 stopni Keanmera przeciw gośćcowi 
reamatysmowi, newralgiom, porażeniom, chorobom n&skórnym i w kościach, słabościom syfilitr- 
cznym, sołzom. P o ra  ro z p o c z y n a  s ię  1. m aja . Od l. paźd^i«rnika pora ziiuown. Żętyca, wo- 
ay mineralne, kąpiele igliwiowe i żelaziste, pływalnia, wiele z komfortem urządzonych hotelów 
i domow prywatnych, dobre restanracje i kawiarnie, codziennie przedstawienia teatralne, dobra 
®r 7.lea*ra> w/pozyezalnia książek, bale, koneerta, apteka i pyszny park dla P. T. publiczności.

9 ” Piel°»vi: Dr. Ventnra, radca sanitarny, dr. Nagel. Dalsze objaśnienia udziela najchętniej
2u2o 9 - 1 0  w ----- 11— *-i-....Zarząd kąpielotcy.

zł. 3.40 
zł. 1.30

rV 'c
zł 1.80

rljłc*  t«go .eleganckie lichtarze stołowe, para z ł . : 1, 2, 2.50, 3. Tacki po ct. 
50,' 75, &0, r i . ^ 1 ,  1.40. Im bryki i Herbatniczki po z ł.: 2, 2.50, 3, 4. Żyrando
le joara po z ł : : 8.50, 10.50, 14, 20. Cukiernice po z ł . : 2, 2.80. 4, 5.50, 7. Pi 
syptjice na cukier po ąt. 40, 75, 90, zł. 1. Karafki ua ocet i oliwę po zł. 2.50,
r.SOi 4.25. 6. Masielnicżłri po ct. 95, zł. 1.70, 2.80, 3 25 i 4 z ł ,  ręczne ich-

fl’ - rtrz _ i i. . ..   "  "

T ylko szczepienie p raw diiw ą kr.._ 
w ian k ą , ochrania od natnralnej ospy i 
wszelkich zaraźliwych chorób , które ze 
szczepienia lim łą z dzieci zbieraną, czę
sto się pojaw iają.—Dla wygody intereso-j 
wanycn przesy^im codziennie świeżo zbie- 
ran krowiankę do mego składn główne-, 
go, do którego pp aptekarze i lekarze 
zgłaszać się zechcą. Odprzedającym .£<> 
sowny rabat. 2452 4—7

Główny skład w aptece
p. S T O C K M A R A

w K rakow ie.

^tiarze' po 50, 65 ct. i 1 zł. za sztukę tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.
M ,  szczególne aa © w zglęłijen lu  poleca się :

6 sztnk n o ś  ™ ł t o ł o ó r y c h  z śnonkam i z najlepszego srebra „B -itania* 
z angiellskiemi klingami stalowemi, 6 sztnk takich samycl w l i ^ I C Ó w ,  6 
sztuk ciężkie’ i wyśmienitych t ]  t  k  s t o ł o w y c h ,  6 sztok takich samych 
ly ż e c z A e k  d .o  k a w y  w eDgr ;kiei.-. pudefiu  aksainitnem, razem 24 sztuk, 
które pierwej boz pudełka 13 zł., kosztnją t t-raż '«ęaz  pudełkiem z ł .  6 . 4 0 .

Powyższe przedmioty są z najlepszego irebra jj®ritania“ i nie dadza się 
rozróżnić od prawdziwego srebra 13 próby nawet po upływie 5ciu la t użytkn, 
a  za trw ałość ’>arwy srebrzystej daje się gwarancję.

Obowiązujemy się także zwrócić każdemn pieniądze, gdy px* drnioty te 
.poczernieją łub poiółknieją. 1 9 0 ^ 4 —>2

Brltaiila- Słlberwaareu - Niederlu«6\
W f c n ,  K a t o e n b e r g e r s t r a n e  iAdres:

G r u n t o w n a  i s z y b k a  p o m o c
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała.
Utrzym anie zdrowia zależy po największej częęci od czyszczenia i 

czystości soków i k rw i, tudzież od nłatw ienia dobrego trawienia. Aby to 
osięgnąć je s t uajlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
Dr. Rosy balsam tycia  odpr~iadif najzupełniej wszelkim tym wyma

ganiom, gdyż ożywia ca łą  czynność trawienia, w ytw arza zdrową i czystą 
krew, sl ciału przyw raca napow rót dawniejszą siłę i -zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tytu, odbijania kwasami, wzdc- 
ct , itym y, kurcz iołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnianie żołądka 
potrawami itd jes t pewnym i uznanym śrockism  domowyn, który  zpowodn 
doskonałego sk ntkn zyskał w bardzo krótkim  czasie ogólne rozszerz, nie.

W ielka flaszka k o sz tn je  1 z ł  , pół flaszki 50  ct. '
Można przejrzeć ba~dzo wiele podziękowań. — Balcam rozsyła się na 

wszystkie struny za zaliczką należvtnści 24n7 3 —15

Szanowny panie Dragner!
żona maja cierpiała na uporcayw; :wns iotajka, ktrry ja diieś 

trapił . iraecitr klóremu ćadae lekarskie środki nie pomaca y. Za porada pewnego do-I noc boleśnie
•"■ego aaajomego aprobowała moja iona pański B a 1 s a‘oi i y’e i a d r. B s- , klóri raeesy- 
wtieie nsdawjaaajnym się oktan kuros żoładka aopełoie snli aał a drowie i sił mojej prtet tyloletnio eierpienie b a ^ ,A ««-»ir»n.i n— ~— ..  • -erpienle bardzo snękanej aony wróciły napowrót. Uważam więc za «to- 
aowne, ałożyć Panm mojo podtiękowanie b życzeniem, aby wazysey podobnie ciorpiacy 
Pański Balsam sakupowali, gdyż wyleczenie niezawodnie nastąpić musi.

Proszony prz»z moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczka. 
Karlsdorf, 10. stycznia 1871 r. ", wysokinu szacunkiem

W. M e i 0 r, właściciel gruntu.

Z W R A C A  S I Ę  U W A G Ę  !
Culem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują

cych zawsze wyraźnie zażądać:
l > r a  ..»*»sy B a l s a m  ż y c i a

z ap tek i B. TOra g n e ra  w  P ra d z e , gdyż dostrzegłem , że kupnjącym w 
niektórych miejscach dow -lną jaką m iksturę daw ano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia a nie wyraźnie iSr. B osy  b a lsam  życia zażądali

i  iiwdziwy Balsam życia dra Bosy
je s t do nabj cia ty lko  w g  i w n y m  e łk ła d z s ie w  P r a d z e ,  w a p t e c e

I ł -  F r c g n e r a ,  I. leinseite, Kek der Spornergasse Nr 2 >5.
We L w o w i e  Z .  f t u c k e r  apt.., w Hymanowie W. W njtynkiewicz 

ap t., w Krakowie J . Trauczyński a p t ,  w Radowcaeh A. liecani apt., w Sii- 
czawie M. Karczewski apt. W szystkie apteki w Anstrji jakot.eż handle ma- 
terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

0® * O  & lle  l e c z ą c e j
prawdziwych

W I L H E L M A
antia rtretycznych, a ntireuma t.ycznyMP1

krew przeczyszczających ziółkach

Z  najwyższego rozkazu Jego c. k. Apostolskiej Mości.

Bogato wyposażona przez e. k. dyrekcję dochodów loteryjnych 
gwarantowana

V I. P a i i i t w o w a  lo t e r j a
dla wspólnych wciskowych celów dobroczynnych,

z której czysty dochód przeznaczony jest na ponr-iożenie miejsc w wojsko
wym zakładzie sierot w Fischan, tud ■ eż na restauracje i ukoszenie woj

skowych domów kąpielowych Karlsbadzie i Schońau w Cieplicach
Ustanowione

5300 wygranych czynią razem 226 800 zł.
zawierając w sob:e

4  główne wygrane w ogólnej sumie 135.000 zł. renty papierowej
l
l
l
i

a to :
główna wygrana na 1 0 0 0 0 0  zł. renty p a p i e r o w e j  

.  20000 „
„ 1 0 0 0 0  „

n ,! r oOOO „ „
z 16 w’3'granem i poprzedniczemi i następującemi po 1000 z ł ,  500 z ł. i 
300 zł. renty papierowej, dalej 10 wygranych po 500 z ł  renty papierowej, 
w końcu wygrane w gotówce po 100, 80, 60, 40, 20, 10 z łr .  w ogólnej

sum ie 76.600 z l
Ciągnienie nastąpi nieodzownie dnia Ł  czerwca 1878.

W  Los koszt nje 2  zl. "9 ( 1
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, k tóry  nab^ć można bezpłatnie wraz 
losami u „Abtheilung Tur Staats-Lotterien". S tadt, ltiem ergasse 7, 2. Stock, 
im Jacoberhof we Wiedniu, tudzież w innych miejscach sprzedaży losów. 

ZZZZZ L o s y  p r z > 8 ł a i . e ,  g ą  w o l n e  o d  o » ł a t y .  Z Z Z
Z c; k dyrekcji przychodów loteryjnych

we W IEDNIU, 1. marca 1878.

24r’6 3 5
K a r o i  L a - t o u r  T h i i r m b u r g ,

c. k. radca dworu i dyrektor loterji.

Wyszczególnione c. I
KfWlMIliS • 1 • 1 '1i aprobacją kroi. pri
D r Borchardta aromatyczne mydło ziołowe,

t austr. przywilejem 
iskiego ministerstwa,
L r .  Sn In de B o u te m a r d  aromat" tfn a  pa-

do upiększenia i poprawienia płci, i wypróbowane prze
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęto
wanych oryginalnych paczkacł po 43 cent.
D r . fie r in g n ie ra  rośli,my środek do farbo-

sta . do zębów; najpowszechniejszy L-łTajniezawodniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pól pakietach 70 ct. i 35 ct.
D r . B Ó rin gu iera  aromatyczny szpirytus ko-

wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 złr. a. w. 
D r. i lć r in g u ie r a  olejek na tołosy z korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1 złr. a. w.
D r . K o c h a  cukierW ziołowe, uznane jako wy- 
prób iwany środek domowy przeciw katarowi,^Arrypce, za- 
flegmienin, grypie itp.; w pndelkach ojryg. po 70 i 35 ct. 
Profewra D r. L in d e ’s roślinna pomada w fla~

ronny, używa się jako cenną wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory
ginalnych flaszeczkacł po 1 złr. 25 ct. i 75 ct. 
B ra c i L“ d e r  6 ilsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuka po 25 ct., 4  sztnki 80 ct., szczegól
nie do polecenia większym familjom.
D r. H a r tn n g a  pomada ziołowa, na wzmocnie
nie porostn włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct.

szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto
suje się równoc7.«.6nie do otrzymania rozdziału ory
ginalna sztnka 5G ct.
B a lsa m ic zn e  m y d ło  o liw n e odznacza się

D r. H a r tn n g a  olegek z kory chinowej, do kon
serwowania i npiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych flaszęczkach no 85 ct. 
H e d y c . B en zo e  m y d ło , najtoytworn..jsze

przez swe ożywiające i ntrzymnjące dzialani na gib- 
kość i miękkość skóry; w pak’etach po 35 cent.

mydło na płeć, ma ten sam skutek co i tynktura 
Benzoe, cena pakieciku 40 ct.

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we Lwowie w apt. Z. Ruckera, P . Mikolascha apt., 
J. Beisera, w apt. J. Piepesa i J. Nahlika apt., w Bialef ”  apt. E. Kelera, Bóbroe w apt. W. Międlickiego, w Bochni 
u N. Niedzielskiego, w Brodach n apt. E. Liszki, wBrzeianach n B. Fadenhechta, w Czortkowję u apt. L. Nossa, w Choro- 
stkowie u apt. L. Noss, wCzerniowoaoh u I. Schnircha, w apt. J. Golichowskiego, w Corlioach u apt. W. Rogawskiego, w Gry
bowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohrua, w Kołomyji u K Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J. 
Jahna, w apt. W. Redyka, W Fenza, w Lipniku pod Białą w apt. E. Sokałskiego, w Mikulinoaoh w api. St. Miedlickie- 
go, w Nadwórnie w apt. VVład. Dziembowskiego, ^ ' T*wymtarg_ u K. Laura, w Przemyślu E. Mi bals.iiego, w Radow- 
oaoh u apt. Ign. Schnircha, w Rzeszowie a lgn. Scnaittera i Sp., w Samborze apt. K. Marescha, w Sanoku apt. w J . 
Zarewicza, w Serecie n J .  Dempniaka w Sokalu n W. Semetkowskiego, w Stanisławowie w apt. F . Stochera i apt. 
A. Beilla, w Stryju n apt. J. Zgórskiego, w Suozawie w apt. J. Fi bej i, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, w 
Tarnopolu n W. v*achiewicza i w apt. Fr Jamrogiewicza, w Wadowloaoh u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Resie Barbag, w żu - 
rawnie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego
P p 7 P e ł p n o " i  Ostrzegamy przed fabrykatami, a to : co do pa ,ty  Ir- fluin de Boutenwrda, 
t  l a r a i l l ^  ! •  jaiu też co do ziołowego mydła Dr. B o r c h a r d t r  pod nazw ą: Borchardta flohn.
Kilku fałszerzy i knpców tychże wyrobów akazano sądownie na kary pieniężne.

przytaczamy następujące pisma uznania: 
h o  p ana  im iffe isz te  W ilhelm a, aptekarza w N eunkircheu. 

v . B e r l i n ,  6 maja 1875.
Upraszain n(i w tym roku przysłać za zaliczeniem „Wilhelma ae tiartre ty - 

cznyeli, iintirenmatycznych, krew przeczyszczających -ziółek;” takowe l-ardzo dobry 
j irobiJy uii skutek w ubiegłym roku

Dziękując panu, piszę się z poważaniem ] 53111 4 - 6
| J. Riedel, kawiarz.
Rozbierane i w niycin ja io  lecznicze uznane (irzez c. k. radcę rządowego i profesora 
na n. a. wszechnicy Dr. E .  Fenrl, dyrektora botanicznego ogrodu vze Wiednin 
itd. itd., prof. Oppolze* Dr Tan Kloger w Bukareszcie, Dr. Kust we 
W ieJmu, Dr. RSder we Wiedniu, Dr. Jana Mttilera, ra .^y  medycyny w B r- 
linie, Dr. med. i.  Groyen w Nowym Jorku, Dr. Kall dni tx we Wiednin, Dr. 
JBosa w Berlinie, Dr. Lehmann w Wieselburgu, Dr W ernera w Wrocła
wiu, Dr. M a i  l i c h  w Grubisnopolji; przez lekarzy praktycznych: H i l g e r  w Nach- 
łing, I t n a s e g e r  w Abtenau, T r u c h h o l z  w Marzaly, J a n k o y i e  w Nokofalya

i przez wielu innych lekarzy,
1. przeciw cierpieniem reumatycznym,
2. „ goścpwi,
3. -p cierp niom yr spodnich częściach ciała u osób wiele siedzących,
4. „ powiększeniu i nabrzmieniu wątroby,
Ł, „ chorobliwym wyrzntom. szczególnii liszajom,
6. „ cierpieniom syfilitycznym,
7. jako środek poprzedzający kurację picia wód mineralnych przeciw po 

ciw powyższym cierpieniom, _
8. jako środek lastępnjący wou_ mineralne, przociw powyższym cierpieniom.

J e d y n i e  p r a w d z i w e  H p o r z a d z a  F r a n c i s z e k  W i l h e l m ,  a p 
t e k a r z  w  N e u n k i r c h e n ,

: “ahiet podzielo -y na osm porcyj.
d c i przepisów, wrer, z objaśnię '

.--------- . . ----- przyrządzonych w edług le
karskich n zepisów, wrrz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 zł. Osodlo za ritempc. i opakowanie l i  ct

Przestroga. Należy się strzedz przed kupnem fałczyw, :h ziółek i żadać 
zawsze „Wilhelma w tiartretycznych, antir umatyczuyeh, krew czyszczących ziółek 
gd’-ż .szystk ie inne pod tą  nazwą pojawiające się ziółka antiroum atyczne, m*

i

p i i i d e B u g e a u d

%9x m i - D lu fa i t i f  
Au Quinquina et au Caao combinós

W INO ŚCIĄGAJĄCO 0D 2Y W CZK  BUGEAUD'A w połączen iu  z C ni- 
m n ą  *~Ca c a o . Z w racam y uw agę  lekarzy , ch o ry ch  i w szystk ich  osób

A

!

do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatn 3łi, starców osłabionych
ś lr 'w iek iem  i n iem o cą , szczególnie działa D om ys lie w  ch o ro b ach  n a s tę p u 

jący ch  :
MEDOKREWN0ŚCI, CIEaPIEN IA Cn NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGDNCB, OSŁA

BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIB, W P E -  
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ N A LE ŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
~ 0  W NIC T W

SKŁAD GŁÓWNT w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Rćaumnr, w PARYŻU 
D ostać m ożna w e L w o w ie , w ap tece  P . M ik o la sch a ; w  Kp k o w ie  

w ap tece  P . T rauczyńsk iego  i w  ap tece  P. R edyka.

.4

%

i

"Rśladow n .m  wyrobem.
Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwe W ilh e lm a  a n t ia r t ry ty c z n e ,

ttntirem natyezne krew  oczyszczające ziółka otrzymać także można :
Wr I.WOWIE: a Zygmi..i-'» Rucker* apl., Jak Beitera apt., W. Mar««ałkiewic*a i K 

Kray&anowskiero v- Bialska G &«l>jmtrjan apt.. w _eUie Ad" f Groas apt., w Białej Knaus. 
..w Bo* :e A. Mjęileeki a p n r  Boli .-»«» A, VaS-iv-ict apt., w Brodach M. 8. Cranaoa, w 
j-Br^Pkaach U. Fadealioekt, w Baraatjnie J. \  Klinice apt,, w Caernioweach łan. Schnit-ch i J. 
Goliehowski ipt., w Cieikowleaeh Kr, ks, Zupoth apt., w Dobromila A- Itrotowjki apl., w Dro- 
hobyesu L. Dpbrzynioeki apt. i Blmnenfdd apt., w Gurahamorse Eliaar, Bote^at apt.. w Jaro- 
słauriu Lmd. Wiałpoki apt., A. Bohus apt., w Johanuettbal P. Hofmaun, w Jasaach O. Sthullet 
apf., w Kamionce StranuiUwej Zawałkiewicr aut., w Kołomyji M. Bolchower, E. Slcn&el apt 

!w Kosowy J. Ł. Wisłocki kpt., w Krakowie J. Tra   ^  "  “rraaciynski »pt., Wilhelm Fens, w Kolbiiąr.owrj
iFy. Bucsek *pt.t w Kopyciyrieaoh P. Znamirowaki apt.t w Li'pniku prsy Białej E. Sokalaki apt." 
jw Monąstersyskaeh W Ud. Zaraki ipt., w Nowym Targa K. Laur, w Nowym 8pcm ‘ *i ,  ( - -- - -f —e / ( m ............ — - g  — —. *.« ”  j  «m wu va> w P F ilip ek
apt., w Oświęcimie K Stebarski, w Podgorsu J. skalski apt., w Podwotocsyakach D. Sęhoeide

2449 2 10 R ay m o n d  & Comp. w Berlinie, przywilejów i fsDrykanci.

apt., w PrsemyślM J. Oeidetsehka, w Ropesyr.ach M. Żymirski apt., w J 
apt., w Rohatynie Hirsch Liebreieh, w Radowcaeh A. Decani apt,, i 
• kiego apt., w Rteatowie ■ A. Kalinowskiego ant., w Samborso Jó
w Sanoku Jan Zarowics apt.,
Stochel apt., w Stryju 2>, Di pro
Heins apt., w Sedsissowie Jan Mkseraici apt., w Tarnopolu F. Jamrogiew 
E. Ra uk apt., w Uftrsykaeh Jul. Rî eiU apt., w . ‘‘Wadowicach 8. Kurowski apt.

Radstechowie A. Jaśkiewicz. 
Rymanowie W. Wojtyn* 

Jósef Aleksiewics apt. obw., I 
Rubinowies apt., w Stanisławowie Ferd. 

owaki apt., w Sucaawie Julian Ficbort apt., w 8*csurowej AVT.| 
“iseraki apt., w Tarnopolu F. Jamrogiewics apt., w Tarnowie,

tg© aut., 
Sadogćrtc Damian

Jakób Negruss apt., w Złoczowie O. Fadenhecht, 
a u ie w in  apt w Żółkwi Juliusz Nahlik

„ w Zalessesykaefc 
w Żurawnio J. To-

A

t i ’.

Wydawcy i właściciela: J. Dobnańaki i Ł  Ozuaaii. Odpowiedzisliiy redakuor Jan Dob/iański.
A.

.eijzzaesm  ̂ rssaz® - i 5 patm Mmmiiumsm  nr *,
jS drukarni poa mnogim ń. Skerls


